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Lódź, ·30 grudnia. 

IECZORNY .. ILIJST......... .... .... 

W b. tygodniu magistrat prześle do 
rady miejskiej preliminarz budżetowy 
na rok administracyjny. Preliminarz 
ten jest już opracowany i bezpośrednio 
po wpłynięciu do rady miejskiej wej­
dzie pod obrady komisji finansowo-bud· 
żetowei. 
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ńJłaś,;i,;ieli 

Kapral zastrzelił ·dziewczyn~, ud:~;;;:~~t~~~;:;~::i~~ 
kto'ra n1Qe chc1·a1a· z nim zata-n'_czyc'. sprawiedliwości delegacja właścicieli - nieruchomości w Łodzi. Delegacja pro,-

sić będzie o wydanie zarządzenia celem 

Krwawy f ·1·n· al zatiawy przeniesienia wydziału hipotecznego są 
du okrP~owego, mieszczącego się jesz-

. „ cze dotychczas częściowo w Piotrko-
DAL DO DZIEWCZYNY I\ILKA wie do Łodzi. Wydział hipoteczny mie-

STRZALóW. ści się częścio~o. w Piotrkowi~,i~szcze 
Stołpce, 30 grudnia. J rzystwa. Pijany kapral w parę D\tnut 

W ognisku kolejowym w Stołpcach póinieJ poraz drugi zwrócił się do Bar-
dokonano zabójstwa. cikówny, -domagając słę choć Jednego Barclk6wna poniosła śmierć na miejscu. dz~z~~~:d~i~syJ!a~r~i~t~o~~K~1~~~~~~ 

Kaprala rozbrojono i odstawiono do dy· 1 w Łodzi. 
spozycii tandarmerj~. 

W czasie odbywające) słę tam zaba tańca. Gdy 1 tym razem spotkał się i 
\VY. kapral :iandarmerjl, Zygmunt Piąt- odmową, sięgnął po rewolwer· I 
kowski, zwrócił się do 18-letnleJ Anny 
Barcikówny, prosząc ją, by z nim za-

*1"1 
\ańczyła. · s • • 

Dziewczyna odpowiedziała mu od- m I e r c 
tnownłe, zaznaczając, Iż przyszła na za- wskutek przejedzenia 
bawę z kliku swymi przy)acłółkami I T • k ł k 
niema zamiaru wyzbywać się ich towa- rag1czoy s o e usiłowania zdobycia rekordu żar· 

łoczności 

68-letnia staruszka 
.zamordowana 

Katowice, 30 girud'!lfa. 

Sosnowiec, 30 gr'łidnła. Joelu zaprosil do siebie kolegów między 't nowiono przeprowadzić irekord żartocz· 
Os.tatnł ~leń ~wiąt Boiego ~arod~-

1 
inn:rmi i fra~cis~ka Zarzy~ki·ego (Sos- 1 ności. Bohaterem zostat Zarzyck~. lecz 

nia postanowił Piotr Stachurski. tamte- nowiec, S1enk1ew1cza 5). Nie brakto na i gdy przyszedł do domu diostał silnych 
szkaty przy u.tlcy Nowopoga1ls1<iej na stole ani wódki, ani kiełbasy. Towarzy- 1 bólów żołądkowych. Przestraszona mat­

Piaskach uczcić ochoczą zabawą. W tym stwo rozbawilo się i pod koniec posta- , ka zawołała felczera, który zrobil mu ••••••••••!lml•„•••••••••••lll•GS • natychmiast zastrzyk, lecz widocznie Ubiegłej nocy została zamordowana 
w swern mieszkaniu w Wielkiem Do-

st:~~~:~; fu1~~a~?1~g~1:l~~~~rJ~;~~tn~~ f 2muń·1rJurg n1t1e ·1&~ J1r1odu eharho111n11 
dokonaniu zbrodni podpa1tt dorn celem ~UllTIJDU łln ~ IU ·U ~U lll\U U .ftli 
za!arcia śladów· po S?hi.e. Kilka o.sób po-1 ... ra..s.1·-.;,a•· sir.zal - hodelu w Pru.aa-

bezskutecznie, g-dyż zawezwano lekarza 
kasy chorych, który przewiózl Zarzyc­
kiego d& szl)ifala Renarc:Lowsklego. Po 
kilkl.ł·godzinnych męczarniach Zarzycki 
zmarł. Policja prowad'ii dochodzenie. 

••••m•••••••••••••••••••••m•a•• deJrzanych o oo.oełmeme zbrodni aresz- • iii „,...,. ._ _ _ n--la : · 
tow ano. _„ 

!lrodułi,;fa 
6ręlanfÓDJ 

soslanfe •nanlels•ona 

· · LUNINIBC. 30 S[rudnla. lfut martwv. Zwłoki zabezpieczono na 
Wczora) ' w jednym z hoteli vt tfu• miejscu do z~Jścia władz. Samobójca po [/ojar· ftG S'l0€fi. 

nlńcu pozbawił sle ł'rcla naczelnik urtę zostawił kilka listów adresowanych do ftol•i• ODJeJ• 
du skarbowe20 w Prużanłe,. Jerzy Da- urzedu skarbowe20 I swej rodziny, któ ..., 
lak. rych treść trzymana Jest narazłe w ścł· J!J Cofton1otv,., •n'ts•.:•o• 

Dalak zaJął numer „od fałszyweml siei tajemnlcv. nv.:li. 
Amsterdam, 30 grudnia. nazwiskiem. Oświadczył on dyrektoro- •••••••••••••••••••••••••••••• Berlin 30 grndnia. 

(Telegram własny). wł hotelu, iż orzvJecbał do Lunhica wl "lrft" 1:7 &. '2' ## ( ' ) 
Związek •• bryłanciarzy" postanowit celach bandlow„rcb I zabawi wtem mle ..1•&0l'S•Oae., _,o,_, re Telegram własny· 

~ rq~u przyszfym zmniejszyć produ'k~ ścle kilka dni. Po kłlkuaodzłnneJ nrze- umiera i q,;g Na stacji towarqwej Palkenbe1rg wY-
CJę d1amentów o 50 proc. Z tego tez chadzce zamknął sle w swym pokoju I PARYŻ 30 d 1 bucht wczoraj proźny pożar. 13 lokomo-
pawodu na leży się liczyć, że zwyżka cert ł strzelił sobie w wf owe. - J · Off t b 'tk 1r1ruff n a. tYW' zostało znisz·cwnych Splfonęt-v 
jaka niewątpliwie nastąpi już po kilku ty Na od~łos strzału nadblesda służba cer sz a u marsza a • o re za· , . · • 
1rod:niach hotelowa I W'rważvła drz:WI. Dalak był komunikował następujący biuletyn o I również. wl~~kle l1o~c1 to?-1-arów: . Przy-

. · stanie zdrowia marszałka: Chory Jest w puszczaJą, tz chodzi tuitaJ o z.foshwe . pod 

Komuniści urządzili sowiet w więzieniu 
dal~ym clą~u nieprzytomny, proces od , pafon!e. Dyrekcja kolei wyznaczyła oo · 
dychania odbywa się z przerwami. Ser grodę za 1ujęcie sprawców ·podpalienia. 
ce Jeszcze działa. ~"'*"· 

I nie c:bc:q sluc:hać zorzqd•eń władz S bÓ• f ł d • • Jk' 
Paryż, 30 gru<lnia. 'rządowi. Demons·tracfa ta trwała pra- '" amo łS wo m o BJ męza I 

„Echo <le Parfs" donosi z Nancy, Iż wie cztery god·ziny i musiano z.awez-
komuniści osa·dreni tam w więzieniu u- wać policję, oe'lern przywrócenia porząd sirzelilo sobie w pierś z dubelifówki 
rządzili wczoraj . d·emonstrację, ~ny,- k~ "' wię~iet?iu„ K?mtJ.~iści u·rzą·d'ZII! so- Kielce 30 grudnia. ków nie było szczęśliwe. Trzebska po 
czem we wszystk-1ch oknach wyw1es1h. I wJet w w1~z1emiu 1 me. chcą ~olutnłe Onegdaj wieczorem rązegrał sie po- ślubie nie znalazla _oczekiwanego szczę-
czerwone sztandary, a następnie wznosi. stosować się do regulanunu więz1enneg,o· · nury dramat małżeński. Przed trzema ścia skarżąc się, że mąż ją źle traktuje. 
li wzez kilka godzin okrzyki przeciwko miesiącami ożenił się gajowy lasów pry Onegdaj podczas nieobecności męża, 

Komunl.Sfil PDPB'R·l·ł samobo'1·s· two. watnych Władysław Trzebski I zamiesz zdjęła ze ściany nabitą dubeltówkę i skie i kał z młodą bo 17 J'at liczącą żoną Ma- rowawszy lufę do piersi, wystrzeliła. -
rjanną w gajówce Koszary gm. Bodze- Strzał rozerwał klatkę piersi.ową powo-

W obawie przed wgroklem SQdU chów. Pożycie jednak młodych rnatżon- dując śmierć na miejscu. . 

pariuJnedo · O • • - •1 -- „ 
Lwów, 30 grudnia. 'komunistyczna. Na CnKmtarzu zgroma- z1e«1 wzn1ec1 u pozor 

• 

Wczoraj popelnil we Lwowie samo dzeni odśpiewalł międzynairodówke, •edno -al--•• - Jt:. - i iii · · I 
bó!stwo urzędnik jednej z Firm b1.1do- poczem jeden z komunistów rozpoczął , . , ,..... „„.,. .-.e .mwerc: q W SZP a U. 
wlanych Jakób Wiener. Jak wykazało I przemówienie. PoHcja aresztowała mów ' . Warszawa. 30 grudnia. stępnie kłęby dymu po;częły przedosta- . • 
śl.edz~:'-Vo• Wi~ner byl cztonkle_m <?rga- cę. Przytrzrll}ano również _kilku łn- Wczoraj wybuchł pożar w domu przy wać się przez drzwi okna mies.zkania. 
mzacJl komumstycznej. Org-anizac:a ta nych rnlodz1enców, przy których znale ulicy Pawiej SO który tylko dzięki na- Lokatorzy domu spostrzegli dym, za. 
W ostatnkh czasach doszfa do wnios- ziono paczki odezw. tychmia-stowej ~kcji ratunlkowej nie po- alarmowali straż ogniową, która po wyrą 
ku. iż W.iener niedbale wykonuje swe ciągnął za sobą życia trojga DwJch dzie-j hą.niu drzwi dostała się do mieszkania ł 
funkcje i z,dradza przed znajomymi naj cL . rzuciła się na ratunek dwojga dzieci, 
większe tajernnke partyjne. Zwotano Berlin, 30 grudnJa. W mi zk ·u F din · b' :· ił I leżących na podłodze i trzeciego, znajda 
w tej sprawie specjalny sąd partyjny, Kryzys fliłta11sowy w - Niemcze.:~ . . es . a~ !P· tk!·. ana. . awi 0 jącego się w kołysce. Dzieci dawały sła-
który skazał WieneTa na karę śmierd. przybiera coi:az ostrzejsm formy. Wczo s~ę t~o1e fńeci ~ac.a . J:1

• f,f1~~ P&0
- be oznaki życia i zawezwany lekm-z pio-

Wiener dowiedziawszy się o zapa- raj zawi·esil wYPtaty barik peywat'ny L s. awione . ez opie 1' 1e .0 • ,e ie, 1:- gotowia przyprowad:z.ił je dopiero do 
dlym wyroku, do te~o stopnia nim się .Berliner, który istnieje już od .50 lat. gie ~l~Łnie, naJm.łodsze hczące zaledwie przytomności. , 
i>rzejął. iż sa~ poz~awił się ż~cia. I ~ła·nk ten prowaidzil operacl~ gł.eł~<>- 9„mie$tęcy, b!fo 1e.s~cze w kołys~e. . Dwu.letnie dziecko musiano zahra~ 

W pog-rzeh1e, ktory odbył się wczo we t wskutek SDadku. . k.msAW.:.: .J..OD~Q~ :.c.ewneJ chwili.· od za.pal<>ne1 zapał„ do szpitala Dzie~tk.a Jez.~...J&IU.;;aiaa 
..:aj, _ brata ud.ziial mielscowa młodz1eż •wielkie sbtatlt.. ~ • -~ p§_źniej mebl~ a na-.:;..ied.o_fest , clN.!ń= " - -
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Niezwykłe ~·rp~dwojenie .. · londrńczykcl ''.~~!J~ip~cz~.wJJ~~~!~" 
'bJ c:~as•e sDu .soąiuo60H,;~neeo ędoUł podrfłi „s1~.~~~;ok:.~~;~~."!~;:~ 

~. .flm~r- v „,„ - ' . . cjl przy pomocy krresła ełekirycz:nego 
_ . U .. ._. ff ,- . . , . na trzech młodocianych zbrodniarzach, 

Zar6wno Anglfe. Jak ł Ameryke zaJ- Wiecej ntc doW'iedziano się niczelto i konfrontacJa . wYkazata, te łafemnłc1!y 1 za naJ)ad nbookowy na pewn~ .drogerję 
muJe obecnie pewien wy~adek, jakie- Da.vis, wpadł iak kamień w wod~ pacjent jest rzeczywłścłe Oeo Davisem ' i . morderstwo dokona~ na JeJ właścJ.-
m.u podległ. bogaty londynskl kupiec -:·PoczątkQwo , myślano, że pa 1ł on Ostatnie. co zachował on w pamie-l oelu. . . - · . 
Davis, wypadek, którego szczegóły po ofiarą zbrodni, lecz z czasem nabrano ci, to szczegół zajęcia miejsca w auto-! Trzej d zbrodmarze nazwi~kłem 
siadają w sobie nfcprawdopodoblclist- Pewności , ię przypuszczenie to nie . busie na placu Picadilly. W jaki sposób Butler, fernan~i i B~lger liczą sobie, 2~, 
wo najbardziej Jaskrawego romansu ma . żaanych podstaw. U1nyślna uciccz 1 dostał sie d~ Amęryki, nietylko nie wie 1?., i 12 lat.a. · Płaczhwe lch zach;,wame 
krY•,!lłnalnes;:?. . . _ . - _. ka QYła równjeż wykluczona. . dzlaJ, lecg byl ~ nicpo]nlernłe zdumiony, sre. w czasie _przewodU są_d~~ego zys.ka-

Geo Davis Jest właścicielem wlet- Miesiące mijały i rodzina zaginione że znajduje , się -Montreal a nie w Lou- . la im w gazetach maerykanSKlch przy do 
kJ770 skł~du sk6r w. Lon~yni.e. Czlo- go .u~rąciła już nadzieje zobaczenia go dy'nie. · I mek "bandytów w p~w1jaTtq~h:·. · · _ . 
WIC~ .te.~ Je~t żona!y 1 J?Os1adaJący dwo kiedykolwiek. . MożłlwAiest, te .w czasie Jazdy au- · I oto, Ja~ donos.zą _'dzf;-nrn~1 ~owoJor„ 
je ~z1ec~., cieszy się opmją wzorow~gól ~ ,Nagle _przed klłku dni~mi PC!lida łon tob~sem Davis popadł w pewien r!l- skle, tern ."'.1ększą b~ła n!es~dzianka, J1a 
mcz.a. o~c.a I ~1epos~lakowanej uczc~wo dynska otrzymała ~awiadonue1~11! zj d~aJ, somnambulizmu I w tym starue, I k~ sprawili ci trzeJ zbrodrua~ze przez 
ści 1 sohunośct kupi.:a. - ~ I Montreal z Kanady, ze w tamte1szym • ktms parowcu. _ _, . ·j niezwykle odwaine zachowanie się w 

- W końcu kwietnia ble!ące~o - roku miejskim szpitalu znajduje się chory, I posiadaJa~. przy sobie pieniądze,' kupi! „ chwili samej egzekticii. 
Oeo Davis zniknął pewnego dńia , be7; k'ó~y podług wszelkiego prawdopodo- 1 bilet do :,~eryki i pojcchat tam na )a- Przy tej strąznef oe~':",'O~il <:>1?e"C.;_· 
ś ladu. O i:odzłnle IO rano znajdował blenstwa Jest zaginionym w Londynl~ Jest rzeczą niewytłumaczoną, Jak nych było 26 przedstawiy1eh nowo;or­
sie on Jeszcze w swem biurze i załat~ D?,vlsem. Władze kanadyjskie żądały, znalazł . ~ie oq po sześciu miesiącach sklej pras·y, kf<Jrzy· uz°J,•sTuifi na· to spec· 
wlał sprawy ~ interesantami. Nieiadłu aby do Montreal przybył ktoś z . c.tl(ln• w Montreal. ZQ.stat_ on tam zaareszto· 1 Jal'ne zezwolenie ziirzailu wlezienia. · " 
go potem polecił swemu prokurentowi ków:, rodziny zaginionego dla ustalenia wany w ""Jakimś · podmJeiskim szynku.'! w· i*:z'ekalnl ·. pfi:Ylegającej 'do salt 
za wiadomić żonę, że nie bedzle na O• , fo'żsam:ości. . I Aresztujący _gQ policjanci Pr..zypuszczą- katni oezekiiwll.y trzy .. matki delfkll'en„ ' 
biedzie, i:dyt ma do załatwienia Jaktd Zbiegiem okoTicznoścf Daviso"'ie ro-

1 
li. że m~ją' do, czynienia z pijanym i d!) 

1 
tów na koniec el!zikucJi. : aby zabrat 

ważne sprawy na _mieście. . _ . ~ia~<tłi ł<re:'t'ny.ch w Mon!rea~ . . Zawła- 1 p!ero Jek~rz" poJicyj~y polecił umieś~ić 1 zwlokf swycli· s~inqw•. ~ · · . . . . . -
Prokurent spełnił polecenie SWClP 4ó1!11ono więc ich telegraftcznte ~ wszy, go w · szp1tąlu.. . Jako pierwszy zas1adl na krz~śle rlek . 

pryncypała, lecz ten nietylko nie zja, stlpem i w ten sposób _ zaaranzowana ' _ trycz,nem 20-le-toi Ja.mes Butler. P.od-
wił sie w domu po obiedzie ani w go- MMWm . cżas, gdy kat ' przywiązywat go pasarnł 
dzinach wieczornych, ale nie przyszedł ·" Tl . . _ ._.. .. -·.~ m.;. • do fotela elektrycżne~. żitl on gurrfę .co 
również I na noc. . Przerażona parii . , . · 09.Zł:Z U . ~ „u„1.a4g go widocznie zrspakaialo. Naśtępny Per-
Davis dala znać policji I' od tej ch\lltti · -. ·- · - · · - · ""'& na?ndi, u.kl(>nil · ste zebranym dziennika- · 
rozpoc~ęły sie poszukiwania zaginion~ . ._ (, . _·odgrywa l!:OIA ' futrał. ' i ! ' -, . rzom OCZf!kll}QC \V ~rze~le na śmiercio-:\ 
io. ·' ·. . . ' . ; - . < •• • <' ' • • "'"':' . •„ ; - . noś.ny -p 1-fJ t.vs!acac1' volt pra.d elektr~cz 

A'kcJe tę _ ·prowadzlfa nietylko u-„ " Zapotrze„owąnle w~t-amln- w orgartłz ,Pow~ednl,e; dape: potrze:bmp:lla utrzyma- : ny. rzekł ·gtośno _: · , .. ·. _ . .,. _ _ 
rzędowa policJa, lecz ta~że pewne pry I ml~ .kob!ecym jest ~ wiele silniejsze, niż nia przy ż-y;- ci_ u i dla normalnego rozwo- • „Nie.cl, wa'!' Bóg- -o/.~eba_ czy, ~1!»-
~atne biuro detektywistyczne, · !et.z dz~eJe się to u męzczyzny. , - ,. Jµ _ ptodu. ~ -. -- , - Wiem _r11e wiecie. co czynicie''. 
!edynym re~ultatern tych poszk·w~url Organizm kobie'cy przygotowIDly \v To -przypuszczenie, jak twierdzi dr; Bol~r. gdy mti kat._ r.akładaf na !?fo-
oyfo .ustaleme faktu, że krytycznego . każdej chwili do maaierzy11.stwa, rttusl PouJsson z- Oslo, przemawiający na ze- we korkowy helm, ~zawołał: • .Panmvi'1 
di1!a widziano Da,•isa, Jak w śródmie-hnieć wlekszy ich zapas, aby móc podo- ~ braniu Tow; Parmakologic~11ego w Kró umre tmie;ąc_ sie. tak_ iak śmiei<Ać·~~l~ · z~·; 
ścm wsiadł do Jednego z autQbttsów~ lać trudnem zadaniu ciąży~ .i posiąść od .lewcu, .pot\\Cierdzone zostało w Wiedniu lem !" _ - · _ '· · · - . 
ent'' Ml!lllłł ' ± +MM e• n )Man_,. -w ' ć'Za'S'ie ośtathi'el wojny. Zaobserwowa ! . Obecn(jm:-r ·tefe1tze1mcfł d-rlennr.(a-

M 
·~ , • ~ • k ' · · ~ no w.ówc~asf. że ,naprz. na 330 chorych irze zapewni-a Ją _ swvch czytelników. ~e 

Ulnum ~Uli nw I _
11
n . Włijie,- . W r··a·. le·. _e na „ączy ,na skutek w:y.chl,ldnięcia z po- ciJrzej „~yli paJ<>do/aihjejszyml z tvch. 

tj U U - wo~u _qjedpst;itku w,i,tandn, - przypadło którzy _przebyl'i egze\mcje w Sln;?-Sinsr~ 
·: tylko ~ .t'otłiet._J(obj~ty}e ti~hroni! od r." . , ., · , ,., „ 

Jesd najbordzleł orudinolłnq i cie• t~go„, J?.ewięn ,~aP._as . tłu~z,czu~ zna}dl1J~cy -SZł-UCZOa POWOdZ 
h&ff ... ---ie._,..„.., n- .A a; .,..~ - , Sl~ .W _JSh - tkaqt~ tfU,S?ff~OWeJ, .ktora Jest - . . • - • 

. -. -- „': • .., ...,. „ffs<e ... ee . _ , · u koWet zawsze bardziej rozwinięta niż C1ąde nlebezmeczenstwo powodzi 
Stol1~a Cze7hosfowacii, Praga, posla-1 , Niezwykłą jest również histoiJa .tych: t( mężczyżny. :-. „ '. . ' , · · _ · w .Holandjf przestało . wreszc·ie s;rrozić 

da curiosum, Jedyne Vf swo!!D -rodzaju. zb'j-0rów.' Millone·r czeski \Val9e,s pośwlę · _ Chro.nf. oila rts-wnież kobtetę przed1 mi,eszkańc9~ ' telto kraju. S~onstatowa­
Jest .to muzeum guzików i podwiąze~JI c!I,_ na~,,skolekcjortowani e. 'l}{szystk~c~ - ~- u-_ 1 tiinne.nl.. -~6~-~~ia]ąc · b'ewne_· go "_ .r9dZa1Ul n~· ~~'Wiett:t~ ·i~ gd,~ '5:14" ~Z1.~ę1;_ni·1?· .usu.ni~ -
Spc~Jalny g1!1ach przeznaczono na siko- , i1t<ó __ w_ do_ słownie l'_o i_a t i cały ~w_ óJ_ ma-, 1 funkcJfl 1i9Ja_ccy in.-e~ DlątegQ _J~ż ,,S~f kabie l pewien tiadmłllr - wódy~ będzie mozna za" 
l~~s-iono~ame wszystkich w~orow gu~ l jąt~~·: z" )VięI~lę,~o., bo~.a~to/a pozostała 1 ty -be.~w.~\tk~tó :·roni ef ' Wrdił1w.e'..'; na I P<Ol>l~. ::Chpćby; l'ła jakiś czas,· temu 1lie;. ., 
z ikow, uzywanych przez ludzi na prze- mu t}t.}ko taka sumka. ze wystar:czyta·na ·zimno; ruz siłmeJS'Za ·polowa rodu Iudz:.:' bezp1eczenstwu. -- ·· ,„ ·• , __ ' 

strzeni wieków. · I bardziej • niż skromne ·utrzymanie: Do;. 1 kle~o. . , . , --- · - - - . Zbudowano więc , odpowfodnią tame 
W ośmiu wielk!ch salach, w hist()ry-, chód z_ biletów wejścia do muzettrą Wal".' l _.· Zaobserwować to ' moźna nie· tylko obok mi·aste-czka: , Gr·awe, skutlde-m -cze.; -. 

cz_nym porządku 'ułożone są guziki, od ; des t>r:zeznaczyt na utrzymanie dom_µ, ną óo 'i_ch_ sposooie ' ul;>ięta{fia się, ale także ~o ol·brzymie ·masy \\'ody· wylały- obok, 
wieku ka.mi~nnego aż po dzień dzisiej;: 1

1

. op?atę dla sfuiby i t. d. A bbawiaJ_ąc się~ 1 na_1_ p- _ Iaż_ acli, · gdzłę _ Robfęty . _przebywają zajmując 4.200 metrów- ziemi prowincji 
szy. Dz1es1ątki tysięcy g"Uzików, po· ii w prz,yszlości może ktoś · uzurpowa-ć I dłużej .w wodzie --nłż 'męż.c·zytnL . Przy Nordbraband. · · ' · --· - · 
czą WSZY od zwykłych, wybijanych, -a Is-Obie niesłuszne prawa do hi-~h żb1orów I zawodach . płyWatkłcn>' przez . kanar an~ Okolice miast Linden; Oeffelt, Herco­
skońc.zywszy ~~- wspaniałych dziełach 1 w ' testamencie ok~eślil, ie · na.dzcrr na:ii"j giet.ski · ~zł-ęło -p.dzł".lł -~ie·cej kobiet ni~ i:renbush I _Hodeł, z których ewaku.owan~ 
sztuki,. wyrabianych i grawerowanych 

1 

nmteutn będzie m!afa rada mleJska Pra- męzczyzn. - , · hxlność l Jej dobytek na ·-koszt panstwa ł 
przez m!s.trzów naszych prapr~o~ków g>f, a- nadzorcę w~znaczać- będzie kaidó-1 ' . ~óinica_ ta fe'cinak . wyrównywa ,się z~ odpowiedni em odszkodowaniem. za­
oraz drogie, srebrne i złote ~1k1, po- razowo zarząd miasta. z wiekiem kobiety. Gdv więc dochodzi • mi eniły s!ę w -krótk1tn czasfe w dno' Je­
chodzące z 18 i 19 wiek-u. Po upływie kilku lat, on~iś miljorlet kobieta do łat, ki_edy nie może już zo- I ziora. Następnie przekopano konał, ła-

Muzeum nazwane imieniem swego Wa1des zmarł niemal w nędzy. Pozosta- stać matką. zrównywa się w zapotrze- czący je z ujściem rzeki Maas, którą ca-
zafożyciela, Waldesa, c!eszy się ·niezwy wił po sobie Jednak h istoryczną pamiąt!:. ł bowanłu witamin z mężczyzną. - I ty ten nadmiar: wody powoli s'ptynie do 
kłem wprost powodzeniem. Nic dziwne- ke. o wielkiej wartości. ' - '· _ -· morza. · ' . ' - . 
go zresz·t:\. Historja guzika, którą mo- - · · - · · - - · · i&łilŹlWWW 

f!iaett~~~~h~~::r~;tr:ier;seuJ;g:~~~kiu~ J' ___ .. u· . 'b ·11 e u S"· z"~--· u· ··_·p·' ··o, .- ,A· n· . e· .-g· o· . -t' ,·: a· n g- a 
my ludzi korzysta1ą z każdego swlęta. - . · -. · 
każdego wolnego dnia, by sie z ni~ za- ., . . · . · ·'- 1$<1 , • , :: - - · 

p~zwćp~erw~z.vch .gablot.kach 1eta ka-··Pr-zed1 dwudziestu laty ,·tango Obięte było zak~zem policyjnym 
m1enne 1 kosc1ane igły. Pierwotni ludzie - • , • · dl · • · I d ' k ·' 1 k' • h 
~~~ t~0:l~r~~i~ók~y~!W"s~es~~~. ~~~:-DZIŚ . OłWilrły SIQ . ilD :Si11DDY \UOrOVI f.018\VS IC 
wy rab ' anymi przez nich z kamienia tub Ody w roku 1909 sfynny- iancerz tea · ~szystko to Jednak m.e przeszko~z1- ~zę.sto z o . at em, ,e. stu, , . re~o _, ~ kami, w rodzaju dzisiejszych szpilek, - _ ·1 - · · · ·' ..1. d d kl t k któ d 

kości. w następnych gablotkach widać tru „Ruero" •. Pablo Podesta z~produko- ?o . ~numfaJnemu p9chodow1 tego tanca tychc~a~. by-ło pozba'":1one, formę t:. zw~ 
skór:zane sznurki, ; które nie~dyś . zaste- wat po raz p1erwszy nowy t~m17 tango ~ pr~ez całct futopę: P~zątkowa Jego for'. tan~o ·milonga t. J. mreszaniny rtaJroz­
powaly podwiązki, później pierwsze gu~ :µiktf'bie przypusze_zat, jak. w1elk1 wpływ, ma, po~ladaJąc,a mezhczoną. moc rozma- ma1tszych_ p~s -~ efe~~6\V„ . ~uzycznych. 
ziki, prymitywnie .. wykona"e z kawał- w · sztuce e~oreo~raficzneJ zyska ta no-, ltyc_h, ~1_.R:'Ur.- , ·w_ sr6d. }_t~órych wiei~ odz_ nq.. które w sumie wytwana.Ją_ dz;,waczny, 
ków drzewa 1 metalu i wreszcie guziki -Wa' kteacj~ tanecz.!1~: -. . . czało _ s1ę ·rzeczyW.1sc1e albo brak1em.e~t: I nle~rzyJemny _ dla u:ha i wzr?ku kon­
i okresu średniowiecza 'By ta · to epoka _ Stanowisko opmn publlczneJ wz-gtę- tyki ałbo zbytnrą eksce.ntrycznos_c1~. glom..,rat. · ! ·. . · · .. 
właściwego rozwoju g~zików. · dem tego nowego t~ń~a było początko- , Jak pód~~szenie damv V: i?;órę, prze.gina ' _ Ale z zak?f!_czenie_nt . łnf1acJ1, ~aqf~ 
Trudno wyobrazić sobie Jakich ruzi·k6w• wo bardzo - wstrzem1ęzllw~, a nawet · WY I nie jej w !Ył- - brzydkie t~ dodatlo zo ... 1 m~on~a staje_ się z.no~u o cor~z b~dz,eJ 
używano wówczas. Ciężkie, kute i ele- raźnie nieprzychylne. Dopiero w rok pó- 1 ~tafy usumete_ i ztagod-ze~e 1 tanit? zaw.o 

1 

m!ękk1e, zao.krągJ011e 1. z<lo~~wa _ coraz _ 
ganckie, rznięte w rogu 1 słoniowej ko- źnieJ. gdy taniec ~e~ v.rze~ostat. się ~a. 1 1owato ~6w:c~a~ c~tY' swlat .t:lnczący, więcej gracji - .odpada od~n. wszystko 
Sc.I oraz wojskowe ładnie odrobione z_ f_ orum Paryża i . za1ęh się mm naJwybit-

1 
Jak zawddowy tak ·1_ amatorski. - • co Jest c.letkłe, t;tieestetyc~ne i __ gr?tesko· 

metalu~ . ' · . ,, nteJsl fachowcr i baletmis~rze, z~stał 01~ Odb'.l_o się ono na~et na przem~sle 'j wo itlup1e lub ~1e,uzasadmon~-~ • 
Specjalna sala mieści w sobie ftllzi'ki po odpowiedmem wystyl!zowamu go 1 1 handlu, kładąc swe piętno na mod;i1e ko . Po dwuletmem panowaQ.U ~anini 

używane do narodowych kostiumów. „otHaskawieniU" wprowadzony do salo I bleceJ. -wplyw~jąc na wytworzenie no-1 m_ąon~a powraca ZVfYkle tan~o Mlgd~­
wszystkich narodów świata. Skromne i nów-c.ałe9;o kontynentu • .. '. - . • wej formy .tan~o. - obuwia, rodząc mo- !Yn~·1e o kul!urze ?rancuslde~ ._ eko _Ja . 
bo ate fantazyjne złote srebrne rogo- Jednakie i losy tego ucyw1l1zowane _dny kolor „tan~o ' .i t. d. Jego Z srnkop.CZ'.nej P!°Zechod~J pa ~ Ct;n 

: z kost"umów ~arodó'w europ~klch, gcH ogtad'Zon~o .tan~a były dos.yć bu·I W roku Jednak.1920-21 p~ekny, pfyn- ty rYŁJ?liczne. \V. orkiestrze J>Olaw1a s1e 
w m'erykaii~ki-ch afrykańskich, azjatyc.. I rzliwe 1 wywołały s-1foy sprzeciw. W lny i kołyszący -się ten t!l:mec P.?dpada I n~wy m~truttteJit· a~o)rdeon. (\y1el~a ~lr k" I ' czasie od '-1910 do 1912 roku tan~o zosta pod wpły:w t>rzybyłej z Hrszpan11 ,-;Pol- w1atRrowa harmoma . nada1ąca spe.C1a „ 

ie Bardzo lnteresuJ~cą fest gablotka, za , ro wyraźnie potępione, jako niemoralny -1 ka crcolla". Były to najgorętsze czasy , ncgo ~.abar.wien~a . ~eJ t~~kne! I gorą~ej 
· · _ zlkl używane do mankie-' i nieestetyczny ,taniec, a . w Niemczech ,inflancJi l zepsucia intstu l smaku. Po- ; melod11 tak chw1Iam1 zbl1zone3 do u-pa1a· 

r-i eraJą~:t ~p'nek w kotku 19 wieku. posunięto stę nawet tak daleko, , ze -7aka . clą~ do -~łupieH--pustei ·groteski · -qdbl!a . jące~o wied~ńsk.i~go walca. . 
0
;' ~ 1bó nie uż ali wówczas mężczy:"' za.no go :wylconyWać publ-i<:znie i wyd~- się: ~lęc .równi~.t : i ._ na tan-gu, nadn1~ mu I .· 1 an?;:~·- trn:mfuJe .bo ot~ .~w~r ang1el·. 

~ -~:f o "ki _ ze~ki guziki ._ termome:. rra specjalny ·rozkaz do wmska zabrąoia· _ ostre1 ake_ entae:1, twardy- ~rok, dziwa· 

1
. ski -otw ..-la P.} zed- niem o~.c al me po~wo hu. uik1 _ strz~mio~a uzdy sanki. lft jąey Qficerom w mun~Jtrz.e ,A~eula.~czne potykanie, się i · chwJejność. , •. je syrsch sal balowych, iak uczy.ni? to 

~. ~l~a:tuu QOrtretóW. • - · tQl.o;; .: ,, :- . :"· , ._ · : . . . , _ - ' · "W..tpaa,jo_~~łe~»t~Ybiera f,ar1~0 '~· om.;1 or~ed,.ktalem tańców - waJcet" . 
_;..! _\ . .... ::. '· -' .' . ) .. „ 

. ~ : „ ·~ - ~'".-.: -~ -- . ,· ' ą „' . " 
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Mianowanie opiekunów społecz-nych'"= ! 
we wszystkich miastach całego kraju i~ ­
Błdą oni decydo\llall o przy:ccru do przyJułków i udziełanru wsparć e 
Niedawno wprowadzon~ został.o w da ? nim opłn!ę. która ndecydaJe, czy ci~ione iadnemi ~ydatkaml. ~wiązany- 1 

tycie nowe rozporządzenie o op1eku- prosba ma być uwzrdednłona. m1 z wprowadzeniem w życte kahce· ~ 

nach społeczn~ch. , . I System ten. p~łoiy wreszcie. kre~ lar.ii ~pie~un6w. . . . 
funkcie opiekunów soofecznych, sc: częstym naduzyc1om I oszukanczym N1ektore władze m1eJskle wypow1e-

śle okre~lone w wvdanej u~tawie, s~ machinacjom osób, które mają wrodzo· działy się przeciwko inowacjom rząd,q­

ra ca... 

Str 3 

bardzo ro7.le!:!łe. Maia oni mleć nadińr ny wstręt do pracy i starają się w jak- wym. twierdząc. iż opiekunowie w 11aJblitszy r>rzebói GRAND • KINA 

nad wsz:vstkif'mf instytucjami dobro-- naJw'ekszeJ mierze wyzyskać ofiar- swych poczynaniach nie będą się licz~.-ti 

czvnności publicznej. a wiec przytulka~ no~ć publiczną. z możliwofoiami f'nansowemi samorzą. ff•••••••••••••••••••••••••••H 
mi dia s:erot i starców. żłobkami miej- I Opiekunowie spoteczni będą rów· dów. podczas trdY dotychczasowi urzę! • 

sklemi, s1pitalami, ochronkami, domami nłeż szczejtó!owo rozpatrywąłł wszet- dnicy administracyjni powyższe wz~Ję. il'ąpodf!ft "' C:SOSffe Pi:fff;!J 

nocleg~wvmi itd. I kł.9 sk~rtli pens!onarJusiów ~,akładów I dy za.w.sze mieli na uwa~~e.. . w fabryce Goldblatta przy ul. zagaj 

Ka7demu op'ekunowf został wyzna- ople'cunczych, kontrotowan dz1ałalno~ć M·n:sterstwo pracy 1 op1ek1 społecz . nrkowej 20 w czasie pracy przy maszy-

czo .. ny pe. wien ~krę~ teyytorj~lny, obe}-. ~ałd·~20. pps7czególnego przytułku, czyi nej nie uzn~to z~ mo7liw~ wstr'~~a6; nie dozna~ cieżkl·ch pokale.czeń robotnik 

mu1acy prze:wa:nle j~kteś :wie~sze ~1a złobka, badali warunki domowe osób, powoływania op1eku~ów 1 zwróciło Się Wł. Kurkow~kl. Pogotowie, po uidziele­

sto oraz zn~·~mące s1e w pobl!zu mia- otrzymuJ~cych w~parcla ltd. . sle do wszvst.k1.ch "'.'1ększ:vch samorzą. nlu pierwszej pomocy, przewiozło go do 

ste~"ko i w1e1skfe osady. . I . Gd_Y zr~asumuJem:v wszystkie o~o- 1 d~w. ~by najsp:eszniej poworaty odpo· domu. 

snołeczne. m~ia na my!Ett s1coordynowa kun6w. dojdziemy do wniosku. iż bt,:dą W nif!kt0rych miastach. jak naf)rzy. 
·-O---\Vfadze, tworzac nowe stanowts.ka · w1ązk1, ktore spoczną na barkach opie., w1edme osoby. 

ui"". c~łeJ ;tkc.il fi'af'tropiineJ. zaró~no oni mieJ.i tyle pracy, iż z. pe~noścln kł.ad w Lublinie, wybrano już opieku· :lf@pnf~tv pr~eg fto'n!1<flt 
pa"'stwoweJ. 1ak i samorz„<lowej. Do- zostaną zmus:i;em do posfug1wan1a s!e now. 
tvchc7as no<:,.:c7.e~ólne instytucje onieki , pomocnikami i zastępcami. I W innych wyb6r prawdopodobniej W podwórzu domu przy ul. N.owo·Ceft 

sn.of~czn"'i ?r~cowałv z~pełn:~ ni ez.a-I W. myśl \:vydanego rozporządzenia · nasta pi już w najbl'7;szych tyg. odn1ach. gielnianej 52 zos!af .koJYnięty przez konia 

Je~me . od swb·e. Tnstvtuc1e panstwowe , na OT>!ekunów społecznych zostaj!l po· ł W ten sposób op1ekunow1e spofecz- dozorca tej kamienicy Ludwik Szablew· 

niewiele wfedz1afy o poczynan'ach za- wołane osobv, przedstawione .Przez ra ni w p'erwszych miesiącach nadcho- ski. Wezwano doń pogotowFe, które mu 

ktadi1·w oniekuiiczych ~amorz?dowvch. 1
 dy miejskie. Samorządy nie zostaną ob dzącego roku przystąpią już do pracy. udzielile pomocy lekarskiej. 

czv t'-'?: nrvwatnych. Obllczen1a wy'< a·; - •w• WW46MM · tt * fl&&F'&Bi w 

~:::·s~:n':::':~~a::.~;\:!~~;nc:~ b~~: Zakochilła s~ę w handlarzu z· J\V. - y·m towarem 
cf7.ł.ąJ s~nt~:rna. Gdv w~zvstlde fnndu- 4 
sze oPeznaczoM na of;arność p1•blicz- A j 

ną · zb~tana skoticentrowane. b"da one I d d ' "' d • k • 
~ P"W"'>~Ci~ .bardziej celowo ?UŻ:Vte. po czas . po rozy ... ~ narzeczoneg !)ł m1esz a1ąceg 0 

Nad nod71ałt>m car~o fttndnc:m d:v- A t . r... d . ł t d 
Snp".VCVine~O. naoływa;ace!!O Z kas p~n w rg en yn1e. - '91 y Ją wys ano z pow ro em o 
~twowvch 1 ~amor7adowvch. S?.~~e!?'Ó- Ł d • • f ł d b " b • • • 
towv nacł7ór powierzono optekunom O Zł, USI owa a .o e rac SO le zyc1e 
;po•"c7 nvtrt. 

T<~+dv oniekun będ7.fe poo:::adal wtns Lódź. 30 grudnia. f otrzymała szyfkartę I pieniądze na po·', wytłumaczyć narzeczo.nemu. 

ną k~nc„larję, wvznaczv sobie ctoldad- Regina G. córka tkacza, zamieszka- dróż. · Młody robotnik oczekiwał swej wy. 

n~ !?Od7-inv urzędowania. przy)mowa- lego na Bałutach, przed trzema laty za-1I ~ Zaraz po twoim przyjeździe - pił branej. Dziewczyna nie podała mu na· 

n;a net"'nfllw i zat:itwienra wszelldch ręczyła się z pew11ym robotnikiem. sal narzeczony - weźmiemy ślub. Wy wet reki. 

<;nrnw. wchodzących w zakres jego Tkacz obiecał swemu przyszłemu naj4łem już bardzo ładne mieszkanko. - Paliska była narzeczona znaidu!e 

fun trr,;;. zięciowi, iż mu pomoże założyć ognisko I Rodzice dziewczyny nie posiadali się teraz pod moją opieką - rzekł doń 

Op:ek1mowie snołecn1 i b„dą tvlko domowe. Nie spełnił jednak przyrzecze się ze szczęścia. Mimo, ii sami walczy.! DOwY przyjaciel Reginy. Musi pan z 
m'eli nad7ór ni„tviko nad o~ólnii struk- nia. \.Vl~r<?t~e. bowie1!1 stracU s~~ .o~ 1 fi. '·z nędza,, wydostali z pod ,ziemi pie;- niej zupełnie zrezygnować, 

tnr? 11::1c;zvch instytucji oniekuńczvr.h. szczęd!}OSCI 1 znalazł s1e sam w c1ęzk1e1 nrądze _na wyp~awę dla sweJ córe('.zk.1. , Nieszczęsny robotnik nawet nie zdą 

al-e bPdą rt1wnież. zajmowafi .s:ę f<a?da, sytuac11. . . I . ~egma wkrotce wyruszyla w . .PO- żył odpowiedzieć. Regina wzięta pod ra 

poc: 7~7-P.l!'ń'na o~obą. zwra~ającą się · z W tym samym cz~s1e mtody tobot- dróz. . . • , ri . . mię swego towarzysza i szybko się z 

oro~li"' 0 nom~. l nlk został zredukowany. $lub ale. do~, Na okręcie„ zdązaJącym z namburga nim oddaliła. 
Cldy wnfvnie ponanie o umi<><:zcz'"· szedł do skutku. . . do Aiperyk!_Południowej, zainteresował Narzeczony począł Ich śledzić. Usta 

nie kog-okolwiek. w jakimś przvtufku Tnh • Narzeczony,_ me ~ogąc z~ateźć zad- 1 ssę ruą 1ak1s rnło~y, elegancki pasa~er lil on przedewszystkiem, iż młoda para 

(I Df7V7fl::!l1ie pomocy mafp,Tfqlne;, oofe. neJ pracy, PO~taąowtł. wren~.11grOW!lĆ ~O I dru~iej kla~y, ~z1ew7zyna, OdbywaJąC 'zamieszkała W jednym z bardzfaj iUkSV 

k"" b~r'7i:~ rrur~t~t tf(\'ctafłłlie zhi>if~ć. Argentyny. Miał t~m J.ak1chs przyJa~iot I z mm co~z1enme dluzsze rozmowy, za· sowych hotelL . 

~"'v o"'t<>rt lstołnf~ z~sl••"tth f'lł {lpf <>ke. którzy .mu obiecah zaJęcle. . . pałała don r:ro~ącem uczucie~. ł Nazajutrz w trakcie dalszych obser~ 
,~„ tym c"'''' ooiekt'" „olmtta o<fnllwfotf. 1 Re~m~ był.a przeciv..:na tym planom. Młody męzczy;;na opowiada!, ~e po wacyj doszed.f do wniosku, iż wytwor· 

ri~'t wvwi<tcfów. 2'bi"'rze 0 p"t-e„cie Mf odz1eme.c m~ ~hciał Jedn(lk ~rezygno 1 sfada yv Buenos .Ą.1res fabrykę gilz i wł!! ny młodzfoniec Jest znanym handlarzem 

szcz~ółowe informacje ł wreszcie wY wać z wy Jazd~ i g.dY wr':szc1e w.yru: i sną !11erucho"!osc. Pochodząc z Polsk1, żywym ~owarern f ma zamiar umieścić 

1 szył w podróz, obiecał dz1ewczyme Iz umyslnie przyJechał do kraju, by wYSZU swą ofiarę w Jednym z domów pubiicz· 

~••JMt1H•'1•H•M•M•MtMtH1•,..,,..,,...,.. ...... , •• MmtMmt•••••••••••••„•~•MtMt~• i;rdy tylko Jakoś się !!rządzi w Arstenty.

1

' kać sobie towarz~szkę życia, lecz . nie nych. , 

tel.. = nie. nntyc11mla~t wy~le _JeJ szyfkartę. znalazł odpowied~aeJ. . I . Udał s!ę więc do policji i podzielil 
Upłynęło kilka m1es1ęcy. =--.Gdyby pap1 . zg<;>dz1ta się zost~ć się z nią swymi spostrzeżeniami. 

~ '=. Regma poczęł~ otr;;vmyw~ć. Usty od moJą zoną - moyvit dziewczynie - me I Handlarza tYWl'W towarem areszto 
~ = narzeczonego. Pisał Jej. ze JUZ zdołał 

1
. wahałbym się am chwili. . wano 

_ _. się t:ochę os~voić z 1!1iejsc?w~l!!i warun Regina nie odr~uciła •tef prooozycjl. „ Miody robotnik oznajmił władzom. 

rc:t Q ka!"~. i naraz1e P.racuJe w 1ak1.eJ~ skro"!- 1 Narzeczony, do ktore20 Jechała. byl tył . iż obecnie niema zamiaru opiekować slę 

A.f E n~J. nrmie kra.w1eckleJ .. lecz JUZ .w .naJ· ko skromnym snbjektem, a . jej u§ml~· 1Reglną I sam zażądał, by ją wysłane 
bhzszvm czasie we~w~e Ją do siebie. I ch?.fo słe szerokie, beztroskt7 życie. etapem do Polski. 

la Tak się rzeczvw~śc1e ł stało. Gdy sta~ęll w .Buei:ios Aires, towa- Reginie było jui zresztą wszystkc 

...._ We wrześniu bieząc~io roku Regina rzvsz podrózy podJął się sam wszystko Jedno. Straciła chęć do dalszego życia. 

ft!!I ..,. Na okręcie, wiozącym ją z powro· 

.... ..T12mu panu . odb1·1em n:arz 11"ZOD3 •• I." ~~61~t;~rl1ia'to~~~~vi!~ popelnić Sa• 

„ li il 14 U Ilf Przed kilku dniami powróciła do do· 

. K tka ·e na ·e . 1 · mu rodzicielskieg-o. Zraz PO przyjeździe 
da!blttsn- 11rzeb6J ORANO. KINA rwawe spo n• Cl mneJ u aczce zażyła jakiejś trucizny. I tym razem b 

.„„ ..... •••••••••••••••••••• Prancłszek Dziedzik przez kilka go- f Rozpoczęta się kfótnla. 11u.ra•t•ow•a•n•o.ar:mm•••mramallł · D . . . „ dzi·n oPOwiadat swym przyjaciołom Fran Ody Dzlied·zik, rzucił sie na Pęd-ztwłatra •i#& ~·-

, . lłBSIP.Ć zvczan clszkowi frajHchowi, Stanisławowi Wła 'i począf sro okładać laską. do bójki wmie n,a~aln•• u--d-A 
't I zikowi I Stanisfawowi BarlewsJdemu o szaf sie Barlewski, który pragnął ich po.. "J E .., ....... "H 

piękne; ausiraliiki s~c.h awant:t.rkach !Jlilosnych. Dowo- godzić. . . Przed' domem przy ul. Narntowłcza 
Pewna dziewczyna z Sydne w dz1ł im, Iż zad'lla m;w!asta nie 

0 
potrafi , ~ę.dzlw1a~r przypusz~aJąc, łz Bar- 11 potknął sle i upadł na brllik lS-letnJ 

Australji na npytanie jakie miała.b Y i mu się oprze.ć I ~ym1emał sze~g naz- I~wsk1 r6w~1eż p~zystą~1l do ataku, wyw. Włodzimierz Serwiński (Dąbrowska lS): 

cz.enie odpowiedziała· Y Y 

1 

wlsk pamen i męzatek, z któremi go łą· c1ąg.nął z k1esz.em nóż i zadał mu efo~ Doznał on ciężkich potłuczeń. Pog-oto-

' l) wygodny fo.tel przy ciepłem komin czy!! z~żY'!e1 st.ohswnktn.1· t h 1. t h w P81erś1· ...11.
1 

d·• br··'· 
1 

j i wie przewLoz.lo go karetką do domr. 
ku podcz~s gdy d b" b . c- 1rzyJac1e e c ~ ie s uc a 1 yc opo ar ew:!>·n. pa , na Uil\., za ewa ąc I 
. . k • . ~szcz 11e o szy y, inte wieści. się krwią. ~·~ 

~jsuiąła siązkha 1 J?Ud.eł~o czekolad!k; I Ody donżioo.n wreszcie wYCZerpaf ca· · Pędziwiatr zb!e~ł. · · ~ f'.!; •. ~·· 
utr~~~~~~g} :d ~ pieniądze na .!ego ly swój zapas pikantnych przygód, za· Gdy wkrótce zjawifa się potfcja, po- ·· ;w- · E 
duż[m par~wc ycieczkd b do f"fI11 na proponował kolegom wspólną prz,echaJz 1 zostali mtod·~feńcy podali jego nazwisko ~,~ ~IE DRUGI 
Tz na okład"· 1 

sp1oro 0 _ryc an~e-, kę. Barłewsk1iego prz-ewieziono do szpł- :.::·:"~'u··· · IS: W'fDA11 • [J\fJW 
d: w ciasie k:e; 

4 tykw1.mtne prtzy1ę- Wyszli na miasto. rtala w którym musiał spędzić kilka mi~„ ·UKAZ•łO Si, ~~11 Ji!łł 
t . . d b rnawa !1 w iczne~ owa. Przed jednym z dom6w na·tknęU słę slęcv. l I\ A \~ ~ \'--\: 

k~I ~~e ~ie~ r) kdola. cię; 5J dby~ 1edynacz na 25-letniego Stanisława P~zhviatra.1 w wyiniku zarzą1cfzonych t>Oszukiwad st BAL W'~~ , "1ljr' 
reby się wiecz~i~ kf~ł r? tł:&;t'~va, któ Dziedzik wskazał go swym przyjaclo-,Pęcf7iwiatr~ aresztowano. t • ~~~. \\~ CZI 114 
kazywać si w s d o 1

.t __ o, 6) po. łom. Wczora1 stanął on przed sąd.em. lo~ ~~ ·ozKtfJ,, . 
sadorów et~ w Y. ney w ~~eh am.ba. 1 - To tei tooJa ofiara -:- rzekł· - Na sprawie sądowej tłumaczył stę, ft ' V AnNI łO A ~. ~ 
zdobvć daw~ A.i"'1~lch strorch:. 7) Odbiłem mu narneczoną. Nie moóe ml dzl.atał w obron;. własneJ. Z<Z11anła rAWM· l(Sl~6 • ARurowrczf;. . . .., 
niczki, 8) śpi~wać ~ak f50Tk_ s9rnn;1 lot. tego wy.ba;CZYĆ· I świad·~t)w brzmiaty przeważnie na jego ,Yflll ' • .f PREZ. ff . ~·-l:: ... 
czarować tysiące słuch~:;; io) ~1~s~e= I Pędziwiat~ ~~sfyszat t~ zło~_ . _ korz.ysć. . . · · · ::,, ł,OD"'-1 . DO NABYc'!A":i<ś1WARNi1Kl!f1 

mąż za człow'ek którv b łb YJ Tyś m1 JeJ wcale me odbił za Sąd skazal go na 3 nues1ace wte~ . ·c;·vo , rr1 .. „.„,„. _, ....... 'la 
pod . 1 a. v Y otaczany wolał cl.o Ozie-dzika. - Z takiemi komed- nia_. 

4 J. _ ' . · .„ 

uwem. Jautami zawsze 4awałcm sc>bie ndę. l. LcxdłQcXłl•ałllt~ 

.. 



SU'· 4 

I 

Pod· włos 
Wc:zorat. idite uliclł. zwróciłem uwafę na 

pewnego malca,' "tóry . żalewał się eorzkiemi ba.. 
mi. Podchodzę do6 i pytam: I 

- Czemu płaczesz, chłopcze?,.. 

- Uuuuu_ - płacze malec. - Zabłęcłzł1em. 
-Uspok61 się.„ W tem niema nic atiume.. '°·· GdŻi~ mie5%kasz?: ••• 
- Zapo~niałem._ Uaa11uu.,. . .,. 
- A .fak się nazyww 1 _ . 

- Nie wiem-:·· Upuuuu. .• 
- Nie wień fak się nazyw~?-
- Nie bo mofa mamusia dziś widnie WJ· 

nfa poraz 'drugi za. mąż,,. · · · 

'* " Synek Mayera, wraca ze nkoły. 
_.. No, co · slych~ć-7 ~ zapytuje ofcMe„ 
- Nic 11.owe40, tatusiu._ Tylko Papkes 

wfedzfał. ~ r fMtem pódobń'.; do · tatasial„ 
- No, I co ty na to?.-
- Nic, co uiogłem z.robi~?-. On jest o wiele 

30.Xli 

. Osł.atnłe dni! 
8ot:vnett ko&tet, ntuwykłv aktor 

R~~on ·novarro 
śpiewa tta1ft01VSze DTZebołes "Sere­
nada Pasterska" • ..Kto tak Jak ty ca­
łuje słodko"', Marsz starej iwardl! I 
inne pieśni miłosne i rodzaiowc w 

filmie i\. t.: • 

PDRUCZnlK ftRPJAłłD 
Roman Navarro Jako • .Porucznik Ar­
rnanJ•' to wysoce atrakcyjńa krea.:ia 
te1to znakomite1to artysty. - Nad-
oro1tram: Murz:Ytiskle tańce I śpiew. 
Początek seansów o godz. 4 po poi. 
ostatni o godz. 10.15. w sobotę. nle­
'>zieło I śwleta o 1todz. 12-eJ w połu­
dnie, ostatni o godz. 10.15. - Ceny 
miejsc normalne na porankach· znl-

tone. 

1930,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ~r. 362 

.Dziś I dni nasteonychl 

Nałpkknlelszy łllm niemy obecnc1to se­
zonu, rvzstr-.tya:aJący problem: czv wol· 
no tenić sle mężczyźnie. który jest do 
zmysłowej miłości niezdolny, czy kobie 
ta. która Jest żoną tylko z nazwiska. 
ma prawo do miłości. itdY obudzą się w 

. niej zmysły 

}rewo ~o Miłoili'' 
CzaruJący romans fUmowy z tycia po­

wolennych maU:eństw. 
'Role główne odtwarzają: Ewelina 

Holt I hto Sym. 

Wspaniała ilu~tracJa muzyczna orkie 
stry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. 
Początek przedstawień o godz. 4 p, p •• 
w, sob. 1 niedziele o godz. 12-ei w poł., 
ost. o godz . .IO wiecz. - Ceny miejsc 
popularne. na I seans od 1 zł .. w sobo­
ty' ·i niedziele d lZ do J po poi. po 75 

Kurs filmowy 

'

przy warszawskie; szkole drama· 
tycznej 

Przy warszawskiej wytszeJ szkole 
dramatycznej przy Konscrwatorjum 
stworzono dla słuchaczy trzeciego roku 

I kurs filmowy. 
Na katedre profesorską powołan1 

został reżyser Józef LcJtes, twórca fil· 
mów: •• Huragan" i „Z dnia na dzicf1". 

t Pierwsze wykłady już się rozpoczę-
ły. Treścią ich Jest „Estetyka kina". 

Karjera Brygidy: 
Hełm, 

gr. i 1 zł. .„ Oryginalna artvstka nigdy nie 
by/a statystką 

. a e' ka n . e '' o żadnef artystce nie krąży tyle dzi na „n rz I ••• wacznych wersji co do początków jej 
· . • · , , . • • karjery, jak o tlrylitidzłe Hełm. Jędno 

li- Czy naprawdę wszystkim zie S!ę powodzi? iest tylko pewne - llrygida łiełm ni-
w poczekalni słynnego lekim:a słedzi sta- • , . , . • . I gdy nie była statystką filmową i karje-

słtniejszy ode mme;_ 

ruszka. z gabinetu wvchodzł pielęgniarka :· i • Ist!11eją ufałfte frazesy, ktoryc~ z~<l11a' ; Co sty~ha~ - me w1eryi„ .. - rę swą rozpoczęła odrazu jako wi.elka 
krzyczy staruszce do .ucha: . s!ła me wyprze z naszego słowmka co- brz11uala odpowiedz. - Ale u mme Jest gwiazda filmowa. Pierwszy jej występ 

......,. Pan doktór dziś ,. nie przyjmuje! d:zienoyc_h wy~~że~. Na kaźidym kroku źle... . . . . . . . . . , w cudownym obrazie „MetropoJls", re-
Babula wzrusza ramiona111ł. Pielęgn1~ka S·1YSZY się codzmme: • . · : Takie~ moz,na. pr~ynaJ1rnmeJ .w!e- żyserji Fritza Langa, zaskarbił jej od­

wrzeszczy jeszcze klika razy do ucha babuli, at: - Jest źle ... Bezrobocie wzrasta ... Lu irzyć... Inm - a takich Jest przewazaJą- razu sympatję publiczności oraz sz'ero­
szył>y drią i przechodnie załrzymu!lf się na ulicy : dzie nie mają pieniędzy... ~ ~!Ca' wlększość - I kie uznanie krytyków.' W ciągu jednej 
~ale bez s~utku. :~ula Jest głucha Jak pień. I. Je~eli nawet. w~źmJemy ~d uwagę, rQZffagają ·swe z,m~rtwienia na cały I nocy córk~ biednych rodziców stalą. się 
Wreucie siostra ~da qa eomysł. Pisze JJ• ze 90 proc. lud-zt c1erp1 wskutek braku gC>: ·. . swraf. głe>sną gwiazdą filmową. 
kastce, że . do.któr nie · przyjmuje l podsuwa ł'ł t~wki. i, IJ:ezrobocia, to, wszak p-pwiinien s1ę ! '. • .w Zakopanem w tym roku. pod_cza!S ! Opowiadają, że reżyser Lang spot-
~taruszce do ~u. •. 1 zoolezc 3ede'tl z pośrod owych PoZOsta- - sw1ąt bytio podobHo o 25 proc. w1ęce3 go- kał pewnego razu Brygidę w tramwaju 

Bab.ula uśmie.ch11: ~ę przyfaźnle, szuka ~ łych 10 'P'TOC., który twiePdzitby cdś · ści "tiiz w roku ubiegłym. Trudno sobie i odrazu z.wrócił uwagę na jej oryginal-
wszjstkieh kie,zeniaeh, wreszde oznajmia: ; wręcz przeciwnego ..• A Jednak n1e znaj- . '.vyC>lJraz16, alfy cz.lowi·ek, któremu źle się ny profil. Inna wersja głosi, że matka 

- Niech mi ~.to przeczyta, bo zostawi- <lziemy takiego · optymisty... Narzekają powodzi, który nie ma z cz.ego żyć, mógl Brygidy zwróciła się z fotografją córki 
łam okulary w domu.;: ' ',, , 

1
. wszyscy; bo • · 1 hy sobiie· poiwoHć na wyj a z.d do Zaktopa- do Tbel von Harbou, znanej autorki licz 

Jf-: .' · · · ,,tą teraz jest modne"... · · - nego . . Na święta w dadatktt ·rie wyjd- nych scenarjuszów, żony reżysera Lan 
Do jednego· z teatrów prówlncjoąalnych przy• Opasfa joej.mość, kupująca w s.k1atdzit: dża' się' '·dla poratowania zdwwia, lecz ra~ ga. Pani łiarbou, zachwycona zdjęciem 

był wielki arty&ta stołeczny na kilka gościnnych.. jubife.rskim srebrne nakrycia, targuje się, 1 czei~- , . · I Brygidy i pokazała fotografję mężowi. 
występów. Upad· się, · by grać ,,Fau5ta·~ w ory: ibo ,:pan wie przecież, że dzisiaj są: taki~ j w celu mile1w sD<::dzen;a czasri. · Wkilka dni potem Lang zaprosił 
~nym tekście bez skrótów. · 1 cię.i-kie ciasy. o pracę tru<l·no itd.~' „ . " . KtQ.ś pówi·e, ~ ż.e kilka tysięcy osó.b w Brygidę do atelier i... Brygida zabłysnę­
" "1'J'%dstawien.ie' 'r6tpoizę1o 'ślę o "!lotliirue' S~'ej I Wypasiony · jegomość ·w f.t.:1trze z m1„ Zakopanem t~ jesz.ezie nie ca.ta .J?.olska 7""'" Ja na ekranie Jako nowa, oryginalna 
włecrc1Hm. · ·· '. f <h1ow:ym kMjerz.em- p.crHa bialą.. ka-"':ę tv· to praw4'<1,.~ Ze .9 wi~.le więpe,j je~·t ta}dch gwia'zda filmowa. 

•v o- dwullłl.!tej publieznQ6ć za~~ła·· ma&0wo ~J{j.ernI, l ~„sP ... 6f\ttt'~ .pi·a.fa: ciastką... nie. którzy. nie .vi,Y'}ech~H na ~lmr;wc ~k-acje l -----
opuszc:.i:ać teatr, choć rJ.-o ko~oa przcdsławien~.1 prz.esfaiąc m6w1ć o tern, ze . l do mdrowis:ka, kto.n:y c1erp1ą glod i nę- l 
było Jeszcze ~ardzo daleko .. : . I . I czasy sq lV.Yiatkowo ciężkie i że sytuacja ' dzę .... Tąk, to p~aw:i~a-:, - I . D łac-ze go ty I ko nie-

w pewne1 chwi!j ,_z~ ku11$1DJ!i dyrektor teatru, ... . : !eSfJJ.DTJr.os~u fatalll<fr.'.„ . . j A!-e cz1e;ritJ.,n~i&do;s-'uej krzyczą? ztych l 1• •k. 
potlszedł do gościa, wręczył mu pęk . klu.cz1 i . Na}rosądnl1eJ b~daJ Od'PO~tejd7IC~f. t>er ćza·sac~ wtas·~l'e Cl,_ którzy t.an:zą u . J ezo e 8 na 
n:eld: • . :; ., . . , . . . ł \\'.len kupiec, do ktnrE'~o zwroe;ono się ~ l Jr.z~s~1 . .. kuip111ą sr-e?rn:,. ~~.krycia 1 popl- zdobvlv się · na wyświetlanie 

- MJStrzul ... q.dy p,an sko6czy. to może pan pytaniem „co sl·ychać. . . \ Ja)ą b1·atą 'kawę w ouk1em1?... I ·1 p d d . h . p .. ne> 
·~h ---•- 1 • b b d. ' .k. • . · I · . , · · · · } · · · · · 1 mu „ o ac am1 ar vza 1 . • ,.,.. ce l4111AJJą" za so ą u yne .., . . . . ·~- · · · · 

~ · ·: · , ~ - - _ W Polsce wyświetla się obecnie je-

. . . - ;,„ ~--~ „ ' ~ ' . llo!lo.! To ... ~ra„ .. 1łl'0 • de~k~ hnajpżiękni~h•Rwch cob! ~a'fÓWPC~rdo-
, J(~f:,Cl~ ~ ~ ·· J . J~ • • pe1s 1c re yseni ene air a „ 014 a 

• • „ -- - „ „ „ „Ul-~-':J i PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ .,POt-: I. oskiej. o~~tka „Orfausz w piekle" J. Offen- chami Paryża". fllm ten w miastach, w 
t • ~ • ~ I . SKJEGO RADJA'~. ' bacha. ~o tr;.nsmi"Sji komun:k:i.~y; meteO'TOl.l których byl już wyświetlany WY\VOtał 
TEATR .MIEJSKI. . . . . WTOREK. dnia 30 ~udnia 1903 roku. ~ jPAT, f<>li<:. spCl'l't., oraz retransm1s1e ze stacyi entuzjazm krytyki l publiezności, mim1) 

Dziś, wtorek i czwartek " powtarzany stale .·, l l.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy i heh,. zagran.c:r:nyi;h. . j to nie wszędzie jest on demonstrowany. 
J>rzy zap~ł?io!1e1 widowni .„Car Paweł I'' w mi·'j na! z Wieży Mariackiej w Krakowle. 1,2.o5- , . ' ' ~fł Niektóre m'asta nie mają szczęścia d0 
strzowsk1e1 mterpretacll znakomitego artysty 13.15 Muzyka z płyt gramofonowych na płytach r d. b· h b • T k" · · · h I :\,, 
Kązimierza Junoszy S,te1>0y.rskiego. ' J)zlęki techni f, Ą. KIJ)'lgbeil. t:ódź. ul: Piotrkowska 160. JJ.15·-i TEATR EWJI o rY~ o razow... a I JUZ I~ O.:> ... 
cznvm sk·rótom pr.zedstawrenie 'kollczy: się przed .JJ 25 Odczyt~nie, oro1Cramu d1ier•nc11:0 1 reper.· -

9 
·Dobry Vłietzór" Gfowną rolę w tym obrazie gra · Al-

godzmą dwunastą_ w nóc:v. Ceny znifone: 1 tuar teairó~ i kn, .13.25-15.35 P~erwa ts.3~ , bert Prejean. Art:'.)rsta mato u nas ·zna-
. Vfe środę. ba:v1ć: ~ędzie K Junosza Stepowski · ~15.50 · ChW11ollca J;ot.mcza z Warsza"".Y· „B_alony • Kopernika 16. telefon 184-66. ny.· Jest to stary cygan naryski piosen-

rubhczność w mezrownan:vtn „Papie. kawalerze'' zapor&We" - wygł. kpt. KretOWićZ, fo.50-. Dz·ś i dni naslępnvcb k • ' k k • • fll '. p d 
We czwartek 0 4 pei poi. .„Konto X". 116.15 Odczyt z ,Katowic.,. „Niez'lllCho-dzące . slod- . llI J~~l 1 ł~ ~li" arz, S\~Tietny ~ ,!or tor.y W . m1e „ O 

TEATR K.O\ERALNV ce przyfodka pó.nQc.neg<> wygl. p. St. Nitsch, dacham• Paryza odtwarza swe wlasne 
Niezrównana bohaterka . Galga~ka" Stefania _16 t.5--J7,15 Muzyka z płyt gramof: .z W-wy, i . I przl'życ:a. Partnerką jego jest również 

Jarkowska ,wystąpi"':dziś ,,;furek, jutro środa o 17·~:>-1 1.41 frr:z:sF sikoły' śrśe~IeJ w Pol-! " f . nie-mana u nas artystka Pola Hl ery. Ci, 
9 wlecz .. i 12 w .nocy oraz we. czwartek o 9 wlecz ·~~e4s-IBY1s p r. 1 . k e ~w.'Cz f r. z k -wy~, i Doiazd tramwa·an:i _s. 6: 8. 9, .16 . ldorzy ten obraz wldzieli są pełni. za-
w szlag1erowe1 korne<lłi fr. Motnara Dobra ~ - · · e>pu... one:: sym ~ wy · <>r · , Początek przedstaw;en 8 1 10 w1cc::z. I t ' ' 
wTóżka", . granej' s~ale.''' przy wysprzedanef wido- ~ U!1. Warszawslnei .po-d dyr. G F'ltelbe·rga, 1) W sobotv niedzie 'e i święta 6, 8, 1n.m1, c IWY u.„ . • . 
wni. . . " ; "-.;, ,. ,, , , . ~a.!'P,~Saen.s: Poemat. symf. ,K-ołowrotek„ On- • w•ti*'1d 11114li1 I Czemu więc tytko nl.eJ1czne kina w 

We czwartek ,o ·S .pa pot I..ekk śt si _I.fal)'!.'. 2). Paderewski: Scherzo z symfon!1· 3), - 1 I Polsce zdobyły się na wvświetlanie te-
~tra" „, ,„ · · • " . omy na o Czajkowsln: II-ga cz. VI symf 4) Now~ki: Per , . I . . . ;kl . l 

. TEATR POPUI ARNV ! ton,~z ele1fijny 5) Massenet: Siuta ,,Sceny nea- Dziś."!! nocy dy_żuruią następujące apteki: ~o orygma n ego 1 me.z W} e Cle rnwego 
Dziś wtorek środa i czw t k • . , politań~lde" {tr. z W-wy), 18.45-19.10 Roz- A. Danc1&erowe1 (Zg:erska Nr. 57) W. Gr•0>sz- filmu ?.„ 

eyjny urozmai~ony tań . ai: eś 1wiecz .. se~sa· 1 ma·ito'Ści.. 19.10-19.25 Komunikat Izby Przem. loowl!>kiego (1J Listorada 15) Sukc. S G:i-rfe'na I 
adway". cami 1 p t'.Wam1 " ro-' H-aadl_, w Lodzi i odczytanie pr~ramu na dz. (P'iłsudiskieg.o 51). s; ~art~szewskieg.o !,P:otrkow- Nowi D"ll 

We czwartek 0 4 l>O Poł k · d p' · !następny. 19,25-19.35 Muzyka z płyt gra.mot ska 164}. R._ Remb.elińskego (AndrzeJa 26). A l[ J 
boszcz wśród bogaczy" z J. \v~s~~:skf'm." ro-,z W-wy. 19.50 Transmisia z Opery Wairuaw· Szymańskiego (PrzędzaTn:iana 75). • ~~.,. teatralne i filmowe 
„Wesołek Sylwestrowy„ w Teatrach Mlelsklch. ••-- ·- · __ .!::=..l ~~ . . . 

We środe o godz. 12 i 2-eJ w 110ey Teatry: - ·· I Przed kilku dniami po\Vróc1h z Holly 
Miejski i Pop~larny wit~ią fl{owY,· Rok tradycyj.? D· z 

1 
E c 

1 
! I wood do Berlina następujący artyści 

nY'm „Wesołkiem Sylwestrowym•. · I i artystki: Olga Czechowa, Tala Direll 
Kazimierz ~ruk~wskl "'. i:eatrze Me~~kl!ll-. , i Hans .Junklerman. Wszyscy troje " na~ 

. Jak mozna · b~lo •przew1dz1eć. zapowiedz nie- ~rywali w Hollywood dla ,Universalu' 
dz1elneio. pora n ku M:arna waląwego w Teatrze . • t · t k d · 30 .:i I 11 ·f.l Mil 'ć k '" 
Miejskim p. t. „Złote szaleństwa" wywołała zro. oz·1s' · I· we '\'. ore • ma .. gru...in a $iłti~1 łyB.ramy ~U:~ 1 m p. t. " os na roz az • 
zi;miałą sensację, ze ·.wzgledu na magiczne dziś' ' punktualnie,. o godz. 4·eJ po poł. pV• lf\ ~if4y, I * . 
imie. L~pek. Obok Kazimi~ma Kruk?wskego W'!I- W SAL I FI 1:1 HA RM O.._. Ja Pisma londyńskie donoszą, że Emil 
stap1ą ieszcze cz?lowe siły Mprsk1ego Oka Jak ~ Am ~ Ili Jannings ma w najbliższym czasie grać 
EugenJusz Bodo 1 Vera Bobrowska. · ł • h 'I b 

Bilety od 1 zł. w kasie ; zamawiad Teatrów re·. d.. J B R Z' y· B· I L I s Jedną z g ownyc ro w nowym Q ra-Mi<:iski<:b. . I zie anglel~lej wytwórni. . 
TEATR POPULARNY w SALI GEYERA gdzie opowie t . * 

Piotrkowska Nr. 295. · Dolores Costełło zamterza na zaw„ 
W . środę r~~ Popul~y w aati : G~yent sze opuścić ekran, chcąc poświęcić się 

""r.lltaw~ .o godzi~Ie s.15 ~i.ecz. wode~il .z~ dalsze przy· gody .Jasia' 1· Małnosi. całkowicie wychowaniu swego dziecka. 
śp~ewaom~ i . tańca.nu p. t. „Krolowa prtedm1eśc.i.a' il ~ IJ "' 
z' pani.a L. Jurdzińską w roli tytułowej. I I -r ' 

. SYLWESTER NA GóRNIAKU·~ Pozost11łe bilety w ceme: 50 gr. l zł. i 1.50 zł. nabywać można w Kasie Cołteen Moore, Ro~ la R~que i Vłl· „ · p· h 1 ttta Banky, po ostatmch mepowodze-
Dor00Z11ym :r:wy<:zaiem Teatr Popularny "' ; 11 annonj • J ' „ niach w filmach dtwiękowych zamie-

eal!. Qeyera. Piotrkowska Nr. 295 urządia w noc " . · r „a3·ą. wrócic' na scene teatrów newJor-
eyhv'estrową o g<>dzm.ie U-ei tndycyjny ..Srl- ·•• ~ skic·~· . 
~u Gónaiaku64... BZ u.. 
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·p·oWieic erolyczno-kn111inalna. 
41) Napisał dla „Expressu" Jerzy· .Bak. 
Stresz.czenie początku powieścL I czo na L:enę,. która nie odpo~iedz!ata 1 - Na razie nie odczuwam chłodu ... f - ~ilczeć! - 'Yrzasttął nieludzkim 

uo ko.nm-.ariatu ooh..:ii zl(łosi• !>'e o g.J· na to spoJrzeme. Ilona drgnęła 1 ch'::ldła - odparła liona. - Zobaczymy co be- głosem . 1 odwrócił się . znowu. 
cłzin1e ~·C!J _w oo.v d• . M >innwsk1. kto~v coś odpowiedzieć, lecz Lena n~e po- dzie dalej. I Obie niewiasty spójr_zary na siebie 
zan1e1J 11w.a1 <lvżurnemu or.:odo\llnrkowi. ze zwoliła jej dojść do słowa; . I . - Czy daleko . do garażu? - zwró- ze zdumieniem. Lena złapała go za rę-
wta.a1a ... z i{aJlvmina w la snem au rem. na- 1 p . h · d . · t 'ł · L d li · • k' I k W ł dł • · · · I bk d tknal „1e orzed r01rntkam1 na trupa iak1eg 1ś - ani c ętme zgo z1 Się na. ę Cl a się ena o acms 1ego. ę. yrwa on 1 sięgną szy o o 
meż.~v.:nv o<: Z\.\e~lonei 11:towie. _z zezntń przejażdżkę, prawda? .. A pan?. I - Pojedziemy taksówką... Szkoda kieszeni. W jego ręku błysnęła lufa re-
cfoktora l\<~mnowsk·ei:o ~vnika~o. z~ _ zarr.or· j _ Jeśli panie sobie te„o życzą w czaśu ... Pogoda jest taka cudowna... I wolweru. 
dowanv zo.;tal 01e1ak1 V. 1ktor ~a1tansk1. maż . . . ~ . ' W · · 6 k' li k k ł •t· · · h 
n1ezw' kle 01ekne1 1an..:erk1 z „l..:zarnego Mły takim razie nie mam me prze<.. vkl) te-j s1edh n~ rogu do taks w 1. . ona rzy nę a przeraz 1w1e 1 sc Y· 
na'" Uvżurnv orwduwnik wvdele11:ował na mu ... Możemy się wybrać na malefik•l Po upływie kwadransu wszys~y tro hła głowę. 
m•e~-:;..:e orle~11.:11:.1w_a oosterur.koweito Mar- przeJ'ażdżkę... . Je zdażali prywat-nem autem pustemi, - Nie ruszać się, bo będę strzelał! 
c:tszawa ktorv od1e..:hał wraz z doktorem · · k' · 1. · t M k ł li · · k. t · t 1k 
Mianowskim I - A właśnie, ie chcialabym nJbyć zam1e3s 1em1 u 1cam1 V.: ~ ronę o o- -:- wrzasną . ącin~ 1, rzymaiąc y o 
· Na m1eisce zbrodni orzvbyla komisja dłuższą podróż ... - zaopcm1Jwała Lena tow,a. Przy Placu Zbaw1c1ela auto skrę Jedną ręką kierowrucę. 
ś1ed.:za w osoba..:h na.:zelnik_a urz~du śled· l _ A dokąd to rad 7 iJahv pani wy- ciło nagle w Nowowiejską. Lena wyciągnęła gwizdek. Spojrza-
czee:o 1..zermaka. komisarza Skurskiego 1 le· , . : ' .• ; p · · · d · ,• ł k' k Ś · t łk fi kt 
.karza sa<l•iwee:o 1-lohra. lecz truoa iuż nie brac się w nocy? - zartował tra1.:.n- - yszme się Je zie ... - zauwazy- a przez o. 1en o. . w1a e a re e o-
było a wraz z mm znikł w ta1emoiczy s1>0 ski. , I la Lena. . I rów były Jeszcze w1doc,zne. 
só_b. :Mar..:1szak i dr .. Mia110wski. I _ No chciałabym do Milanówka i z Hacińskl zwiinnie prowadził maszy- Rozległ się ostry, przeratłlwy 

1\.zerniak urza<lztl ohławe. podczas któ- ' M' ·bk' · · d I · · d 
rei zna1el111no na szoo;;ie ousta flasz:<e od powrotem... I n7. imo sz~ 1e1 Jaz. Y ~n razu. o łllC gwtz · . . . 
benzvnv \V rowie orzvdrożnvm znaleziono I - Nie boi się pani?„. - zapytał tym me zahaczył. Ilona s1edz1afa m1lcz~c, Haciński nie odwrócił się nawet. 
1~k1ee:oś na wpół ohlakaneRó sta_rca. a ~ le- , samym żartobliwym tonem 

1 
jakgdyby obawiała się katastrofy. Wyjrzała przez okienko. ~wiatełka 

Wk••ń.:u znaieziono również nieprzytom- - A czegóz m1a!abym s1~ bać?.. - Czef!lu pam taka milcząca? - s a~a Y s.1e. w1ę sze. pewno osy ~le wvkrvto zwłoki doktora M1anowsk1ego, I . . . . . . . t ł . . k Jut d ł 

nero Mar.:1szaka z przestrzelona. re1-ą. p„. - Tyle zdarza się ostatnio wypad- zagadnęła Ją Lena. szeh •.. Juz Jadą. n~ pomoc.-
' sięrunkl·wv , zeznał. że napa1lli nll:ń jacyś ków samochodowych... j - Rozkoszuję się jazdą ... - odparła -: Zatrzy1!1aJ się pan, bo spotka pa-

iueznam oso~nicy. ktlirzv .zac1ągn~lt '.to do I - Pan 1·est doskonałym szoferem wymijająco na meszczęsc1e! - zawołała. 
lasu wraz z doktorem Mianowskim 1 tam . • . „. I · . . . . W k · h l H "ń 
1o ustrzelili. Co sio stało z trupem - nie Co do tego nie mam na1mme1szych Lena od·wr6c1ła się 1 za1rzała przez . rzas motoru .przyc1c a · act • 
w1c~lral. . . 'obaw„. małą siybkę na ulicę. W daii mig.Jtały skt hamow~! powoh maszynę. 

Sauńska, .• st.wierdzlła. te ~r Mianowski j - W takim razie musiałbym 1,vst!l· dwa światełka Uśmiechnęła się z zado Po chw1h auto stanęło. 
bvl 1..:h dptno\\ vm fekarzem t znal dobr?e . „ . · z · j ~ k b d i · · · 
jej meża z· mnv.:h tródcl Czerniak dowie· pić do garażu po auto... · .,.. woleniem. anim eana o Y W e rt1ew1as~ 
dział sie_ że ~r M1anowsk1 ko1:hat sie skry-I - Przejdziemy się„. Nie szkodzi .. , Auto pędziło coraz szybciej. zorjentowała się w sytuacji, liaciński 
~ie ww ou~knei · tan..:er..:e: blt 1 odparta Lena - Mam dziś ochotę na . - - Z jaką szybkością jedziemy? -· podbiegł ku Ilonie i przewiązał jej usta 

tvm .:zasie op1me DU czna poruę;zv . · h t k L j d · ł 
fakt nal[l..:20 zniknie~ia svna znanego orle- Jazdę autem... zapytała Lena. c us ecz ą. ena eszcze raz po nios a 
mvsto~· ..:~·· . Przvstoinee:o mto~zieóc-a - · Ka· I - Więc proszę bardzo ... Tylk~ r.aJe - Głupstwo.„ - odnart liacmski. do ust gwizd~k. Aut~ mk?ące za niem! 
rola Z1el1ń~.k1et0:'1' ~oirferanS'le .. r „Czarnego '"". s1ę ·cfen•o ubrać · _. Bierzemy dopiero 's~tk• .. j zatrzymało się. Na 1ezdn1ę wysko1?2yh 
Mlvna··. Vrweski. w1dz1al-f:-0 .-.DG raz ostat:-i u-!. J „, . ... . . . . ...... . . . 
o e:ouzinie 11-ei kntYczne11.o wieczoru ·w ie·1 - -- Noi ham Ilo o ... - nekła Lena. - Ptaszę 1s1ę , mę obawiać.. Dtoga dwaJ mężczy:t·ni. 
dnej z kn~iD DTZV ulf~y Radzymióskiej w to- - Proszę się . przebierać, sz. ybko... jest wól na ... Nie ' pierwszy raz jadę w I - Jesteśmy uratowane.„ - potny-
wa:z~·stwte Suańskteim. Ilona nie zdradza ta zbyt wielkiej tej .okolicy... ślała Lena i zwracając się do Haciń-

Pewnel!o · dnl~ Sae:~!;ka zn~tazfa w ła- chęci na tę przejazdżkę, lecz jedno p.o- j Motor warczał coraz szybciej, co- skiego, zawołała: 
%lence. przvle11:le1 do 1e1 pokoJU w hotelu. . . . ' L t ł ś . . L t . . ł . k d I Ze mną ten kawał nie uda cl s·1„ 
list. podoisanv.·-przez „pazia··. 1 rozum1ewacz: s~oJrzem~ eny, wys ar ~a~ g ~ ~.IeJ:·· a arn1e .miga y Ja rzą -

1 
v• 

Kim byt .ów .pat'•. - nie wiedziała. Ta· czyto, by zm1emta zdame. ' . _. I sw1·ęt0Jansk1ch robaczkow._ łotrze .. „. 
lemni.:tv. osohnik _wv;&n:inei_ w liśćie gora.:a I _ w takim razie państwo tU zacze . _ Jedź pan wolniej... To szaleń- • Z~nim Jednak skoticzy;ta zdanie, Ha 
mtYość - 1 lJProstl s1e do n1c1 na dz1ewlata k J h .1 k kl . · „ t 1 • k .1 • L c1ńsk1 podskoczył ku niej i zak·neblo-
wieczór. zaznaczaia~. te w pokoiu musi by~ ~ ą c wi1 ecz ę - rze a a Ja się prze ...s wo ..•. :- _zamepo 01 ~ St~ en~. ł J • 
eicmno i o1e: wolno tm zannemć ze soba am biorę... . I Hacmski w odpowiedzi zw1ęks·zyt ł waweJ u~ta.h 1· uta . t 
11_0 ~!1· , ··- . . - I Gdv znikfa za drzwiami, Haciński szybkość. teJ c wł 1 .do a. podbieg. o 
~ · 0 01'..!1~-czoneJ _ onr_ze1 ołd':".le1za !a t_aJepmnl· dopadł do Leny i schwycił 1·ą tak moc.1. - Panie· Robercie' - zawołała dwuch mężczyzn. Lena the ruszała się. 
czv .. pa.i;' w ma.;ce 1 te m1e n„ g1•1w1e or- ' .. „ I T i f j k" I d t 
w:tnl sz~lc:m zmvslć'Y. s~\:tlza)a kilka 1p· no za rękę, że aż syknęfa z bólu. I Lena. -:-: C~y pan nas słyszy? .. „ r u!1:1 u .ącym wzro iem spog ą a a 
d~ln ~ c1i;mnvm poko1u. me mow1ac do s1e· j _ Czy nie mówiłaś jej nic 0 na- Hacmski m :kzat. Auto pędziło z hu na Hacmskte~o. . . 
biew' ~1i~d:.vczas·1e dr Róhr oez3r.>wany szym planie?... · ra~anową szybkością. Wystarczył naJ- ~ Męiczyfm z~łttyn sł.ę do stoJące~o 
ptekna tahl3erka -, pr?ponui,e Jej, ~Y zo~tata I _ Co ci ·d-0 glowy wpadło ?.„ I mn.ejszy zakręt, by maszyna rozbiła auta. Haclńskł n1.e przygotówywał się 
ję~l.1 ~cwh~!1b. ~azn ns1<1 o.mrza s1~ w 01er:v _ Więc czemu ona tak niechet·rlie się odrazu, wpadając do rowu. l do. ~brony. Przec1wn1e, podszedł spo-
sz~ chwlh. lf"cz s:dv lekar~ C\św1adcza. ze . d . ? p . R b . 1 I ko1me do obydwuch mężczyzn i rzekł: 
krvtv.:zne~o wie..:zQru widział ia. ii:dv ku- Je zie. - anie o erem. - krzyczała Le W tk jł „ d 
pow.ala ben~Yne w. aptece. a n3;stepnie _uda- - A skąd mogę otem wiedzieć? ·na. - Panie Robercie!.„ - .stys 0 w na epsL<ym porzą -
la ·Sfe clo mieszkania doktora MJanow.;k1ego, N' d ·1 . . ? . ku„. Mozemy wracać •.• 
tan..:erka ule11:ła jego prośbc;>m. zmuszając go - ole omys a Się mczegoz ... ł . Przec1ągły warkot motoru ta~tu- Lena nie wierzvfa własnym U$ZOm 
do mikz~nia. . . - tern mema mowy.„ a g up1a szał jej słowa. Pędzili zda się na oślep. · Co się stało? Czemu wywiadowcy. 

Po kilku dma.:h znalezlono zwłoki Sa· Jest na to.... Il ' · . · .„ 
.rańskle~o. I warz· była ogromnie zmieniona.

1 
li .ń k' det h ł 1 b k ona me mogła złapać tchu. nie staraią słę Jej zwolnić?_ 

lee?.. tan.:erka oo;znała meta oo ubior.ze. aci 5 .1 0 .c _ną g.ę 0 0 • , - Co pan robi, panie Robercie?! Podniosła ~łowę ..• 
Po_dczu r?zmowv prokuratora z Roht'em - Chciałem JUZ odł~z:yć wykonanie Lena podniosła się i schwyciła kie- $ . tl J t . d l . tw 

w gma,chu ur~ędu śledczego pa~! nagle planu ... - dodał po chwi•h. . w1a o a arni pa a o na arze 
strzał i Rohr został ranov I - Nie widz owodu - od arfa rowcę za ~amię. trzech mętczyzn. 

Ktoś zwraca sie anonimowo do nacze1- . 7 P . ··· . . 1:1 - Panie Robercie!... Dziki szloch wydarł się z JeJ piersi. 
nika urzedu śiedczeJto. abv szukał soraw· Lena. - P01 a Jest na1odpow1ednie1sza.. Szarpnęła go Odwrócił się Twar z f t · d 6 J ł t 
cy morderstwa . w podeirzanym lokalu W jaką stronę jedziemy?._ j k . · · z am as wvw1a owe W U rza a wa 
Ak\.\<arium•' I z b ego wy rzyw1ł potworny grymas.. rze znaJamycb mętczym z Akwa-

„.Czernlak z· dwom!'- wywiadowcami uda- W t ~ achzy_s1 ~··· 1 1 k j - Zatrzymaj pan maszynę!._ dum".- " 
Je sie do „AkwarJum '. Przed brama domu eJ C wi 1 W przy eg ym po O U 
przy ul. Sierakowskiego 36 zatrzrmuie się rozległy się kroki. Haciński odskoczył 
pryw~tne aut?. 1i ~t6re2? wysiada iak!ś ele- i usiadł na kanapie. 
g::inck1 mlodzteniec. Policja zatrzytnu1e go. I N · · · t „ t ł 
Młodzieniec wylegitymował sie jako Karol .- . O, JUZ pani go owa. - z:ipy .a 
Piżmowski. Znaleziono przy nim kokainę zmienionym głosem. 
ora~. ~Jucz. Czerniak przebrał sie w Jego I - Tak .. Prosz~.„ - odparta Ilona. 
odztez. zostawiając swoja na krześle. Mlo- W 1· k t 
dzieniec skorzystał z chwilowej nieobecna- ysz I. na u;y arz.. . 
ści nac:ielnika. urzędu śledczego, włożył jego - Pam będzie, zdaJe SI'- z!mno ... 

ROZDZIAŁ XIX. 

Noc Sy I westrowa. 
mundJJr i uciekł. ! - rzekł liaciński, zwracaiąc się do 

Czerniak uda fe słe sam do „A kwa- Leny 'Je.den z. męiczy. zn zbliżył si.e do Ha 1 ski ej, a stamtąd pojedziemy do nasze1· J'Jum'• I tam zostaje postrzelonv. Co się I · O · od ł T ł cłńsk t k z nim pótrrlel stal.o nie wiadomo. - , me ... - par a. - o g up- iego 1 .częs UJąc . go papierosem, 1 ryjówki.„ I kawał udałby sie jej znako 
Przodownik Klemens oskarża Marcisza- ' stwo.... zapytał: . I ~ici.~, gdyby_ gdyby nie maleńkie 

ka o popełnienie zbrodni. Nastcpneiw dnia j - A może dać pani ciepły swetr?.. - Jakżeś to wszystko wykomb1-, ... :.le „. 
Klemen.s ni_e orzybył do komisariatu. Marei- - zapropvnowafa Ilona. nował? Odchrz~knął i ci „„„51 dalej: 
'~ak rownież znikł. Przypadkowo aresztuje N' d . l . J b "'6 „"' 
to posterunkowy Klimaszewski - ie, zię rnJę... estem za art9- - Poprostu.„ - odparł Hacińskt, za - W południe puys.&t'dl do rnnl& 

wana ... Nie obawiam się zimna... pałając papierosa. - Dziś zrana złoży- nasz „stary„ z kartką .• Był u l<wejtyso 
Odpowiedział skinieniem growy, Gdy wyszli z bramy, Lena rozefrza la mi wizytę ta frajerka ... - wskaiał wej w więzieniu i udało 01u sie prze-

ptzyczem uśmi'eth rozlał mu się po ca- fa się bacznie dokoła. Przy rogu stało na Lenę. Nabajdurzyła mi tyle głupstw, mycfć grypsankę... Otwieram list i.„ 
ł~j twarzy. . . . . I auto; a . po • c~odniku przechadzali ~i~ ie uwierzyJem jej m_imo~?li... Byłem zdębiałem.„ i:a mała wpakowała Kwej 

- Proszę ntech pam s1ądz1e ... -- dwaJ mezczyzm. Gdy Lena odw16c1ła przekona·ny, te mam w meJ szczerego tysową do więzienia i teraz służy w 
prosiła l!ona. - Może ~erb~ty?„ . I się na ch.wilę, mę_żczyźni skierow~li l?rzyjacieła ...• ~amówiła mnie do tego, 1 pollcJI." 
~ Nie ... Jest tak pięknie na uJicy„. swe kroki w przeciwną stronę, zm1e- zeby „usunął tę drugą ... Zgodziłem slęł Mtodzieticy wvhuchneli ~miechem. 

Czy nie zechcieliby państwo pruje- rzając do s:ojącego na rogu auta. 1 bo dawno już miałem na nią oko ... trmó 
chać si7, tr?cbę ~utem?... . I - Wcale nie j~st zimno ... - ~zekła wiliśmy się. w ten sposób, że spotkaniej (O c. n.). 

· Hacmsk1 sooJrzał porozumiewaw- Lena z zadowolemem. - Prawda?- ·nastam wieczorem w mie.s.zka~1iu Zie- ·• 
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2 W I E .L K I E F I L M V 2 KINO • TEATR ·· 

POll .!t:io!!m~o!vłp!~!! !1 ~a'!!o~W! !! 
1
1 ~rc!z:bawna ~o~!~br.~t! ~anmyctt~i~p~a,: 

Estoer Ral!ton. Jack Holt, Louise Dresser i Ernest Terrence ;6:0~. Maria Paodler~ Livio Pavanelli Hanoi W_eiH i 6eoro Aleksander 
. Orle esłra svmfonic%oa pod batutit A. BAJGELMA NA. Ponątek cod%. of!, 4-ei w soboty ni< dz. i św•ęła o 1todz. 12-ei w poł . „„ ... „„„„„„„ ... „_.„.,„ ... „„„„„„„„ ... „_.„„„„ ... „ ... „„„„„ 

L6dt, 11 Listopada 18 
Dziś PremJe-ra I --

poleca 

inż. HAMER -I 
L6DŻ, ul. 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Telefon Nr. 188-58. 

~~::~=-~~: ..... ::::::::::::::::::::::::::::::::::.:~= l 
Reprezentacyjny Lokal Lodz I 

„PICCADILL Y'' 
W środfll 31 bm. Wlelkl Wieczór 

SYLWEs-rROWY 
Zawadzka 1 Tel. 203-40 Gabinetów 135-21 z Programem kabaretowym i 2 or.ldestraml 2 
Uprasza się o wcześniejsze Z>imawian·e pozostał 1ch w niewielkiej iloś i stolików. , 

9m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... 

Zespół ariydyczny reprezen~c-yijnej 
rewji łódzkie; 

„D~bry ·Wieczór·~ 
przy ul. Koperm"ka 16, tel 184-66. 

W noc Sylwestr~ą dnia 31 grudnt. 
19~ r. o godz 12.30 punktualn'ie wy­
stawia specjalną Sylwe$lrową rewję p.o.. 

w Dobrym \Vleczorzi 
najweselej I nauan:ai : 
Udz.rał całego zespołu Niebywałe atrak 
oje. Niespod.z.w.nk.i. Humoc W el"Wa., 

śpii:wy, Tdce 

J.-.... -----------------------Bilety już zamawiać można w biurze · 
ł.. .,Ileklasma Pol.s.ka" P10trkoiwska J()t, 

tel. 126-89 i w kasie teatru .,.Dobry 
Wieczór'•. 

• 
llJIU 

I my z nim wkr6tce 

Dziś I dni nastep.nyc~! 

najwspanialsza premiera sezonu, tragi­
czne dzieje roku 1905. Symfonia miłości 

i poświGcenia 

Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec poi 
ski którego premiere w Warszawie. Pan 
·Prezydent Rzplitei zaszczycił swą obec 
nością, co wyświetlamy w specjalnym 
nadprogramie. 

Początek o godz. 6, 8 i 10. - Pas­
separtout 11rócz 11rzędowycłt nieważne. 

OBSADA: - .Jadwiga Smosarska, 
A'tlam Brodzisz. Bo11:usław Samborski. 
Mieczysław Frenkiel, .1'1ira Zimińska, 
Kazimierz .Justian, Eugenlusz Bodo I in. 

za ei 
szalel b~dzlemy 

_____ i_~ następ~ychl __ _ 

Film cmrow.oych metodji pieśni i &e21· 
tyment1L 

,,Uehie l~l~o Kn[bałem" 
Dntmllt osnuty na tle obe<"Dych stosll'll­
ków, emancyipacji kobiet i licz.nych tn. 
gedji domow~go ogniska. Podwójni: ży­
cie arl~tki. Triumfy i blichtr życia 
ciągną na ec:enę , Z3Ś m!łość matki oo 

dzii.e<:ka i męta. 
W rolacli. gt6wnych: Mady Christians, 

Hans Stnwe. 

Na~rogram: Kreslrowa komedia Flei-
111Chera p. t. „Jak to miło latem bywa". 
oraz aktualności z kraju. P<><:ząte.k w 
daty, nied.z~le i święta o I-ej, w dni 

p<YW'Szedoie 4 30. 
Ceuy mie~c popularne! 

Dr. med. Dr. med. 

D2WIĘKOWY TEATR SWIETLNY 

,,CA91NO'' 
Dtwlekowy Teatr Swietlny 

Dziś i dni naslepnychl 
Czarująca para kochanków upojna 
Uernlci= Claire i w~· tworny Aleksander 
Oray w naiwiekszym filmie sezonu 

łło, no. nanette 
(KOBIET A NA MARSIE) 

Najpiękniejsze melodie. - Najsubtelniej 
sze barwy. - Niebvwałe bogactwo wy 

stawy. - frapu .iaca treść. 
Nadpro~ram: „PIE~jl"j DŻUNGLI'' -

Dźwiekowy dodatek kreskowy. 

Początek seansów o godz. 4.30. W 
soboty, niedziele I świeta poranki od 
godz. 12-ej w poi. PO cenach najniż­
szych 75 n. I I zł. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

ta~unowi~i ~j:llsł!-=h~~!~h~ 
Powrócił. nerycznych i moczopłciowych 

speciałlsta chorób Cegielniana N2 43 - -
skórnych, wenervc2 ll~-----------1 nyc:h i moczopłai• telefon 141-32 , I 

·wych 'rzvimuie od ii. 8-10. 12-2. s-s. v.. Rozmaite 
Płołrkowska70 :iiedzielę i ś~ięta od 9-1 Dla Pd od-

(r6~ Traul!ulła) dzielna poczekalnia l=ll• •••••••••••• 
tel.' 181-83 • .:;_:;;,..... __ _ 

Prz•imuie od 8.3( Dr med WYPOŻYCZAM suknie balowe. ora9 
do 10,30 rano. od l • • kostiumy maskaradowe. 6-go Sierpnia 

do Ż.30 l)p„ od -fR E I c H E R 26. Eugenia Szulc. 36 -do 8.~ w„ w nie· -----
Jłzielfl i święta oci NA SYLWESTRA dzwon tel. 163-30. 
10:-1-ei. Oddztt!lllB Pogotowie Kra wie<:~ i~ Kier~za, Że-
.poczekalnia dla pllt Specjasllta chorób skórnych romskiego 91. Odśw1eza garnitur smo-

----~-· „.... ł wene„ycznych. głngowy za zł. 3.35. frakowy zł. 4 10„. 
Dr. med. Leczenie diatermią. Elelttroterap!a suknie zł. Z . .SO._ palto zl. 3- z <>debra . 

-Haltrapłif Południowa ~8 - tel„ 201-93 ni~m_l_~~!an~~; 31 

' uull Od 8-11 rano I od 5-9 Wl&eZ. KRZYPC!!! rostawl-One w taksówce 
!chor. skórne i W niedziele od 9-1. PP• są do od(:brania. Piotrkowska 253. 
wen'ery~zin:e. Dla niezamożnych ceny lecznic. m. 4. 

.Piotrkowska 10 :.._ __________ _ 

Pnyimuie B-9 r. DOKTóR 

iw8;i~dz~ ·~cz• H '''OłkDWYSkl . 
1 

i !więta 9-1. • W · 

f tn \Ił b„O.m ·i[l pder::~1::1e~~~lf ~~~~!~ Ił r. 36 
J • ~ft ft ft Spec)allsta cho.-ób sk6rnych 
l'tor skórne we. i wenerycznych. Elektroterapja 
11er1cYne 1 pk~oiNe Leczenie lampą kwarcową. 
lonstantynowsu l 'l ''nv mu e od g. 8-2 przed pot. i od 5-9 

Tel. 1 55-52 w niedziele i święta od godz. 9-1 

i inne, suknie tńkotinowe i t. p. 

przylmuie do reperacl'· 
ul. 6-go Slerenla 76, III piętro 
Tanio, lto w o"walneoi mies"lk~n :u . 

Prz'f'.,miuie od 9-1 Oia pań od.izielna poczekalnia. BI u R „ o 
do o- 8 o.a paó llFfir 

~1~:i~~!(JJ2N~~ 1nn DfO[nDf bOflU'[l'ł ..... ary':'ańskte. 
,ENY UU tl n J ~ . w b. dobrym stanie. debowe L1baw-

i jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiilil ~•••••••••••••M••••••••••••••.... tnkarz d"DfJSfB woszone obuwie skórzane, torebki, skle (żaluziodwt:l do s.i;irzedania. Wia· 

I : fi • fi kurtki i palta ~kórzane ~yplowiale, domość w a mmlstracJL 
KHtO-TEATR Komunikacla autobusowa B nuiBAUMOWA matowe i pomszczone śniegowce „, S a O.- CE•• fi ' d ' p ' tanim kosztem odnawia zupełnie - ZDOLNA biuralistka . 11oszukuie ~a 
W. o z ,„ ot r ko \V ' Mechaniczna Farbiarnia „Jedyna'\ skromnem wvnastrodzemem posady b1u 

Naplórkowsklego 28 I - Piotrl!owska5ł Piotrkowska 106, tel. 184-50. Repera- roweJ Włada oolskim i niemie~kim w 
- · • '-"'·-· - •• - .. tel. 121-23 cja obuwia i śniegowców na miejscu. słowie i piśmie. pi·sze na maszynie Po-

Dziś I dni następnych. Autobusy na POW.fisze! linii odchodza do Piotr- Godziny przyjęć __ ___ _ ---·- • ·- siada Pierwszorzedne referencie Ofer. 
Program noworoczny pod tytułem ko"'a o ka:tdei pełne! ~odzlnle począwszy od 8 od 4-7 w'e"7ór tv <nh .?111" ~ 

''
nrlnd. 'luhny r.rln[h" ~~=: u1~ w

2

2'cz:J~~f:{ ~r.
0

:3~~c~ora~·:d~::.::~~ ., \''' '' \'' ''' ''' '' ''' '' '''' ''' ''' '\ \ \ \ ,. r t!U~ u u ~ li J.:m 14. Czas przełazdu I a:odz. 30 mln. ... • „ 
•. :„ ·r1~~~„f~w~~~~~··· " ~;.~;_~;;~~LlHMiia~„ . § · !miert U'D!~wom i oo~o~nvm mumiom l § 

Następny program: „TA.JEM· Plotrkowśka 60, tel. ll9·14 ~EUtlJl\RK llila 
NICA STAREGO RODU" z Jadwi poleca ostatnie nowości w wielkim Choroby slcórn e • 

gą Smosarska w roli głównej. z~:?:.zB01"e~.a~~:c1ar~ww;~se:~~;;~itl~ii :~n~ry1·a~:;meią.iecd21' ca: l = ddzyns ... kcle I dezynf ekctd mieszkań -.. 
Wkrótce ..!!-Rł.MONA_."·---- • , • ... ... 

W niedziele i świeta od godi. w 8 eg:r;empl. Abonament zł. 2. termokoaguiaci11 o-! .... naislcułeC7niejszym 9'111Ndl• -~for~ CilllhMAJ(•• pod 
3-ei gra cała or~iestra. Początek --- - raz lampą kwarc, l .... preparatea 11119 ••• •M „ • •••• gwarancją llrl!I 
w dni powszednie o 5 pp., w so- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••:•

1 M~e':~~~~K~g_ I =· Zakłady Chemiczne „S AL V AT OR" = 
:ty.::~ w niedziele o 1-ej. • : Ładowanie I:_zl~a;,~it oodd 51~ 8 „ Zastępstwo. Inż. Juljusz Hamer I S·ka = 

Doktór : Akumulatorów j w ~~z;e~~ ::1. 11 l ;, 1,,, ~, 1,,,,,,, ,„~~\ ~i
0, ~~~~ ~\ ~~ ~s~;;·,,,, ,; 

Klinger~ z d;.:::~z:.:„:-mu::, KIKO • TEATll . fWs1m1ialy podwói'llY =m 1-sz: ob:az :+:"*:RttE+:= 
: w rolach glównych HARRY Llf;DKE w ostatniej swej kreacji i naiulubień• 

Powro„ c1·1 .; WARSZTATY •.KOM,D,LATOROWE ' Zl\CHQTl\''1~~,y~e~ol~~h WH~~neJuNK~RN:A~ańt\viRA'ys~~::MftriREo~~„. w pozo-. PEJEA f Ak[ 11-gi obraz . ,WYWOł.YWAC'!" 12·!-]i obraz 
. I wznowił pr.ryj~cla chorych ł t:.I , , i>P. , : jff w rolach gł. MILTON SILLS, Be-tty COMPSON I DOUGLAS FAIRBANKS 
'A. d j • T I ) 3l ' 8 ; (syn Fairbanksa). - Początek seansów w dni powszed. o godz. 4-ej w ... n rze a „. e . •:l • . tel ?)9-87. ·1 iSOboty, nie<l;;.ie.le i świeta o godz. 12-ei. Doborowa orkiestra POO kier. 

· Przyjmuje od 9-11 i 5-8. · •ttt•t•it.t•t•t•t•ttłtt•ttł lZl$ I DNI NA!>Tr..PNYCHl . U. STEPAASKIEGO. 
1
- Sala dobrze ogrzana. 

w = . ~......, · - ·· ,,...,_ · - • ' · "'· - . Nastu>ay pro.rram; „GWiLAż.DZIST A BSK.A.DRA''• 

PRZEPROWADZAMY 

"- - '!..' ··~ . . ·„·, • '; ·-



Mistrzostwa szer­
miercze o -OK IV. 

' <, '· ' ~· 

Wyniki piłkarskie 
na boiskach zagranicznych 

·Przed meczem b·ó.ksersklm 
w miesłącu styczniu .rozegrane zo- Warta (P~znań) - I. K. P. (tóc;lź) · , ; , „ Vięnna bawiła w niedzielę w frank-

sfaną w Łodzi mistrzostwa sze(miercze . Jak. wlad'Omo w dniu z.5 ·stycznia od-1 (IKP), w. piórkowa: Warecki (W.)- ~urcle, ~dzie ~ meczu piłkarskim .z dru• 
DOK IV w grupie podoficerów ł ofice- będzie się w Łodzi spotkanie bokserskie Rychter OKP). w. 1-ekka: Anioła (W.)- Z,Yną PCV. osiągnęlą łatwe zwycięstwo 
rów. Grupa podoficerska rozegra za wo o mistrzostwo drużyr1owe Polski ' między Chmielewski OKP.), w. półśrednia: Ar- w s~Jsu~ku 6:lk 1 i d . t 
dy 17 st~,rcznia grupa oficerska 24 stycz Warta; poznańską a drużvną .IKP (t.ódt) ski (W)-Oarncarek {IKP).w:. śr~dnia": I t .ąvia ·wprałs ha gJra at w b~.e zie ę z 

· • · t d ż . · ta . M · h . ~ k" (W ) St hl OKP) 'ł · m s rzem oc uve1n us nąc go w 
nia. \~ .r. ub. tytuł mistrza w grupie ofi- z1t;:.~~ <l;~ż0:~wJ~t~!~{t~~~as ~ , ci:ł~a~Z} ~,1iśni·e~ski a (W·.) ....:.. ·Ł:~~Ś 1 stoSUJ!~U 5 :O. Swobod~. który jak' już 
cerskteJ zdobył. por .. o.aJe.ws.ki (Kut~o): l ośmiu bokserów, przyczem odbędą się l OKP.)„ w. ciężka: Tomasze-wski (W:o)-:- '~!'.mos1hśmy pozostał ~wrny swemu ll'!a 
w ITTUPie podofI~erskieJ sierz. Rudwck1 następujące walki: w. musza: Wólnła- ·I Konarzewski ·OKP)~ Mecz powytśzy .cierzystemu klubowi, u.zyskał dwie 
(t.ódź). · f k<>wski Warta)-Pawlak OKP), w. ko- budzi w sforach spor·towycb kok>salne bra5mkl. t k b .1 i:r ""i 

gucia: fornalski (W.)--Spodenkiewict zai-nteresowanie. , . par a pras ~. awi a we ! ra~ ... ,' 
gdzie w Marsyl11 pokonała Oltmp1que 

n Ml\l&AX&Zl LJL &fil 

Katastrolaln.a poraiką ,·młsJrza niemiBC 
Hertha pokona·na w Berlinie prz~z Hungarl.ct- ł:O 

(Korespondencja własna ,9Ex.pressu.) · · 1 • 

4:0 (2:0). Silny i Pedrazil zdobyli po 
dwie 'bramki. 

: Victoria Złżkov · bawita w Nimes. 
gdzie pokonała tamtejszy zespół se. 
Nimes 13:3. 

Węgierski zespół Ujpesti bawił w 
niedzielę w Paryżu, gdzi·e pokonał AC 
Par,is 7:6, 

., .... „ . 

Bertln, 28 grudnia. I darzom przerwać przez obro11:ę goścl,„ zaleiało go~cfom, mimo . to ws!nrtelc · .... : -•e•z· ·fen1· •oi•JV 
Największą sensacją sportową ubie-

1 
lecz o zdobyciu bramki nie. było 9awe~. beznadziejnej gry ,bramkarza i t>_hrJ>ó· l'I U '1 w I 

gfej niedzieli na boiskach zagranicznych mowy. Publiczność berliń&ka sprawiłe,• ców' Herthy udafo sif.ł HunrarB · jeśz- . ' Parvż-Kolonja 7:0 
była rekordowa porażka mistrza Nie-

1

1

· węgrom huczne owacie. , .. . I oie trzykrotnie wpakować piłkę do '· W Paryżu odbyt się na Im-yt~J han 
wiec Herthy, który w spotkaniu z Hun- . Już w drugiej minucie-· tizyskał'~ Mod"' statki gospo4arzy. mecz .tenisowy Paryż - Kolonja, który · 
garią opuścił boisko z katastrofaln:t · kowy napastnik Hungar}i Skwarek pler 1· Strielcami tych bramek byli Beszuk; zakońezyf. się .zwycięstw~m Paryża 6:.0. 
Qrzei:rraną 0:7. /wszą bramkę. W krótkich odstępach Skwarek i Hitzer. . f ~a parysk1!11 to~ze zimowym _odby„ 

Zawodom tym. które odbyły się w
1 
czasu węgrzy zdobyli dalsze d.wiej W d. rużynie zwycfescy trudno ko„ 1

1° ski~ wrniedjzielę sw·16
1dmhe· spkottórkame kko~ 

B l
i i I d ł si · I b k" 1 • 1 ni . , . 1 . · . ars 1e ranc a - oc y, e za 011 

er n e przyg ą a o ę ~1mo n ep?go-
1 

ram 1, wpraw aJąc w osłupe e era- ;goś ~yrózn ć. Cała drużyna grała do- czvlo sie wynikiem remisowym 2:2. 
dy przeszło ZO tysięcy widzów. Mistrz czy drużyny przeciwne! i publicznoś~. j skonale i jak oświadczył kapitan druży-
Niemfec zawiódł na całej llnji, nie umie l Do przerwy udało się go§cłom zdo- ny cała jedenastka była doskonale uspo 
iac nawet walczyć mężnie do ostatniej być Jeszcze jeden (>Unkt ze strzału Ba- ! sobiona. · Drużyna gospodarzy która . Zycie sportowe 
chwili. lrathego. Po zmianie stron węgrzy zdo 

1 . ostat.~tio po~i Jedną ktęske z~ druga Kalisza 
. 11ungarla pokazała grę Jakiej jesz-, byli slę na piękny gest, grając pd~azo ;. została formalnie wygwizdana t>fzez . . 

cze w Niemcz~h nie oglądano. Była ·wo. Na zdobyciu dalszych bramek nk kpubliczn-ość. ' · . . .~ l!d. Jarnuszklf.wicz, .na~tnik Jn!.·ejJ:-
ona doskonała technicznie 1 taktycznie ' **"" w • .,..„ . '• ~* •i•~·,„ ·.- .. scow.ego „Sokola podał się. do dym1sJt. 

u 
1 

•• - ·- -M-.„ 2D!2!~~= 4 - I •-·-'·- \!!i1: Rota, naJl~pszy napastnrk ż.K.O.S., 
'Y~„rzy. forma1n e bawłll się z prz~c.'w .t 1109 .. -• 'C'W'llł8 . i .· . Q~·ś::;_U szeregi maderzyste!to klubu,~ 
nik•em 1 przy nieco większym wystłku K'19 , _ ~ _, Je:hclzając na s·tałe do Paryza 
mogliby osiągnąć W)1nik dwucyfrowy. . . • . . --' ~ . , ·, • .. 6 ' • • ' >' . ' r. s. Sokół· (Sieradz), które posiada 
w drugiei p()fowłe zawodów. łci~f)~ już t eto DJSfJODIOIU_ 6a·f~ns 2~ .$1V'ł~'esłżrcli· fl'O~lfr ···~;. w!.~sne- boisko oraz kilka se~cji Sfm't. • 
mistrz Wegler mlat zapewnione zwycie ! POHJł_iłlłl>et:o .._„~trza Śfl'i,~(ę §o~iJ ~arnu . w . ..c~ . ..JJ.~ ~ch,~ctkon~ ~ b. tygodmu otwarcia. 
stwo dążył on do zademonstrowania I Gozo Barn.a o~azał. ste' nielada 'mi.:",; zaledwie dwa sety. Sukc~serri~ tym '~, ;'a:pr~wt~Ją:e1 ~ię od: szeregu tygod'n~ 
radnej gry. któraby przypadta do gustu strzem drewmaqeJ rakiety. ';Je-st "to do-.· · że się-. po.szczycić tteyman .(widzewska ~k~J 1 pm~ f°ngo'KeJil k. tćrżi<osgira ia 
Ucznie zebranej publiczno~cl. · I praw.c~y talent . . ~ierwszej wod. y. .Jego · Maaufak~ .. ura) . i ErlicłL.'.- (.tląsmonea..;:.:. · 

0 l_t:,.0:~i;[:,r;: .m~j~~~~;go Sokoła" 
G I ' n i gra .Jest wyehmmowana z pod . znak~ ~Lwów). . t.. • • • • •

1 

racze . ~~~ erscy popisywa . • 5 e przypa,dku, jest ~ówna,ni_em materitatY,czl, '.Nalez~· zaznaczyć, te aatna. . w_al~ °:1<1e.ltn?;3e p . . Si~arklewi·cz. . . , • 
S7.tuczkami Jakich Jeszcze w Berlinie nem rownie , jak . ono sc1slem.- -Doszedł .czyt w Łodzi w warunkach dla siebie . Ottlfreund l Kaplan (JU11:1rzen~~), kto­
nie og1adano. ' - I on do niebywałej · perfekcji i grą swą za ', nię korzystnych i dwa. wspomniane wy ~ych zarząd R. K. S~ „Jutrz•enka _oskar­

Byli oni prawdziwemł tongterami, ch~yca wszys_tk!ch. W~dząc ~r~ Barny~ j iej sety · 9d~~J W:' pierws.zej. Ptlrtji_ ·pierw zyt fJ przyw'.tas·zcz.enie mstrumen·t-0~ m? 
grając przytem z wielką kurtuazją I wy m. <?zna ~ro~um1e~ _entuzJ~zm Jaki on bu- sz. ego · ctm~. ! 'W p1erwszeJ partJI . ?r~glegolzycznych zostali :ia .ro. zpr~wie sądoweJ 

• . d . ł I k dz1 w całeJ Europie gdzie tylko . się po-' dnia turmeJu Po przyzwyczaJemu się z zarzutu tego rnmewmnien •• 
rauue oszczę zaJ:i.c z~ipe "e s ompro-

1

. każe. Jest on boży~zczem madziarów. ~ 1 do nowych ~arunków (inna wysokość Kaliskie kluby s11ortv_we, kt~re. tąC'l­
mlt?w~nego przec1wmka, który nie p0- Obok walorów teclmicinycb i tak- ~ątki i jqna waga piłki) Barrta grat· jak nie z pe'Wltą ~nrpą klubó~ P.r.owmc3onal­
traftł . srę nawet zdobyć na celową ak- , ~yc~nych, zaprezentował Barna jeszcza na„ mistrza świata przystało. Należy z J 11Ych będą ~siadać 11a naibh~szem Wal­
cję. j 1 rnebyw~łą wytrzymałość. w-ciągu! petnem uznaniem podkreślić walory psy nem Zebramu ŁZOPN. 1/a ogol•nych ~fo-

Jedynle kitka razy udało st~ gospo- trzech dm stoczyJ on z koalicją dwuJzie,j chiczne i fizyczne symoatyc..znego. wę-I sów, noszą się z zamiarem wy.stawienia 
a• •-·rm 

7 7
._.. nr ' stu ~~oło~ych Zf\W,mtników kr~ju - 26 . gra. kt6ry. Vf tr~ecim dniu turnl~ji(s,to"'. kandy<lati:·ry Wład. Neumana na człon~ 

· _ ~'·•=" zwyc1ęsk1ch meczow. W pok. 'nailetn I czyi dzies1ęc po drząd zwycięskich me- ,ka, Wy:d·z.1atu mer i Dysc· 
polu .znaleźli się najlepsi lódziańie: 'J:Je! czów .· Jak st(f_ dowiadujemy, kielJ;'. W. K. S. 

K 21nftił2ltl ZY" spt1l.l. ł2.A baum, lieyman, lnzelstein; ftenJel~s, u Beta Nyłtray walczył, Jak sam oś- „RroS!la" nł~ uidzielifo ~otych~z.as odpo-
1 g Jl I.I u n lłU brach -:- dwukrot~e Szwa,Jcer • ._Pytel -: władcza, po niżej ~wej zwykłej formy. W!OO~I na pt·sma Bugameg? 1 Frencho-

0 mis_trzostw.o hoke;owe l:.odzi PC?. razie; hyowtame: Erlich, f ichlman; Drugiego dnia turnieju rozchorował sie w1cza, 'Yobec 7zego powyz·si zmuszeni 
K1;1hl .. Alter t Szenkman otu warsza:-· poważnie i miał podniesioną temperatu- byli z,fozyć zazalente do Zarząd'U Ł.Z.Q. 

Łódź, 30 grudnia. w1~me: Rozma~yn, Szwarcman. 0\°1JJ- rę. Stoczył on dziesięć ·Walk, p4zegry~' P.N. , 
Zarząd Podokręgu Hokejowego w to stein, Gałkowski i Kozłowski. 0g6łem wając trzy. do mistrza Łodzi Edelbau-· . Mte/skl Momltet W. F. naresz.cle 

dzi u.tożyt przed kilku dniami kalenda- Bama stoczył w Łodzi 26 s::iotkarl, w ma, do mistrza Lwowa Erlicha f do zd~był się na wrzą·dzenie sali ghnna­
rzyk plerwsz•ej ru'Jldy rozgrywek hoke- _tern 24 ooJedyńcz_vch. Jedną ·gq podwćj Fichtmana (Lwów). Nyitray· przegrał stycznej, poblerafąc ża korzystanie z 
jowych. Wa1rto zaz·naczyć, że przed krt- ' ną i J~dną g-rę mieszaną. również i do Barny w meczu pokazo- tejże ... . z'ł. .; za godz. Czy suma ta nie 
ku dniami zgtosilo również akces do pod ! Tr!umf Barny. w ounktach o.rzedst'l- wym. I Jest zbyt wygórowa-na.. jeśli zważyć, 
okrę~u nowa drużyna hokejowa Triumfu wia s~ę następuJąco: Zdnfivt . on ł I09 Bilans spotkań Nyitray'a przedsta- że Okr. O~rodlki W. P. pobi·erają 'Z.f. 2.50 
Obecnie więc piosia-damy już cztery ze- ounk~Qw. podczas gdy 26-clu w-ypoci.i:· wia się w punktach 457:450 na korzyść za go~z., shl1żąc prz.ytęm klubom i'llsttutl( 
spoty hokejowe. Kalendarzyk rozgry. l tych 1 l!astawlonych na zwycięstwo za- 1 sympatycznego zawodnika węgierskie- torami I sprzętem. · · 
wek przedstawia się następująco: 4-go ' wodnikow potsldch zdobyło razem 738 i go. , . · Trenln.d sel~cii .bokserskj,ej pr.zy ż.K· 
stycz·nia: g:odz. 11 - ŁKS-Kadimah, ounkt?'Y· Wszystkich przecłwnłkówl , Reasumując, pobyt znakomitych go O.S., objął L. Sobań~ki (Sokót). 
god·z. 14 - Union-Triumf, 6 stycznia: ; zwyc1ęzat łatwo, ?ez większego wysłt- ścl węgierskich był nłelada atrakcją dla Doroczny zimowy poois gLmn. sport, 
godz 11 _ Uni-on-Kadimah. godz. 14 _ ku po dwusetoweJ walce. Bama oddał sportowej ŁodzL urządzony starani-em ŻKOS, odbęd'Zie 

5~~n rg~s.\~~·z~t~znła Trf~LJ~dl- ~hr '1·rh (lwor Hi) ldnhuł n1· nrwr1n m1· n1· rre slęs:it~~l1:in.:~~~~~~a (ŻKOS) ~oziegra 
~1~hr•rz·~doi~~~;d~~~~zd°;: ~i3~k~:g 4~~~ . Lii I H n UUUJ p li ~ li " ~ drun:.j~~~~r~1~za.~i<a.~f~':tf.e:ri~t~~as: 
w użej mi.erze zat.eżny od warunków at- 1 W turniej· u pi·n· g pon·gowum kl .b „ ·' • d moneą", S·zteryiem I Inn., prz:yczem t·a. 
mosf.eryczmych. I . ~ u (>~ zy ow.. - ostat·nfa zaprosifa kaliszan ·do Łod·zi na 

• ski eh I ;; .: • · • diteń 10 stycznia. • 

Zawieszone kluby t . J3:k fut donoslliśmy, . o~yty ?ło w ły. one .• wfekszego zainteresowania. , „ 

I
. I 111edz1elę w _Iokalu tlasmoner łódzkiej mi W1ększosc zaw' odników wykazała (). . Zwycv•stwa fawory-
19owe st~zostwa p1.ng-pongo\\;'e klubów żydow gromne przemęczenie. · ~ • 

z d L" . 
1 

.
1 1 

. sk1ch, w ktorych brah udział zawodni· Pierwsze miejsce· w turniefu. zdobył . łów W AnglJ( 
arzą 1g1 zaw es1 szereg kubów I cy Metalu i łfasmoneł lwowskiej ·Erlich · (liasmonea Lwó ) · dr i' w · 

za r_ii~ur~gulowanie zobowiązań. Najwię · żASS-u (Warszawa) oraz Hasmonei'j Hend~Ie (J1a . - ,_ w) . ug e -:- . soo~tę w · rozR-r~~ka-ch pltk~T· 
ce Jdlugow posiada Cr.acovia, poza tern · Jutrzenki i ttakoahu łódzkiego~ '- Szwejće~ (J1.1f~~~l~~t2~:) • trzec~1 = ~\leh ~ mikstrnostwo I L1g1 an~ielsk1el 
idą kol.eJno \Vista. Ł TSG, ŁKS. Warta. I Zawody odbyway sie przez cały j Rozmaryn (ŻASS-W • c)z~i;t 1e - ~sena. PO onat Blackpol 7 :I, zas Aston 
W, ra~te nleuregulo~anła .swych zobo- ' dzień 't;Iledzielny. ze .wzgl~du tita pr~eła-:1-:- Jnz~lsi.tein (tt.ąsmo~~s::_w~ , .. P ąte , V11Ia - Manchester .Un1ted 7:0. Tak wy­
~1ązan, kluby powyzsze m~ będą dopu- , dowame pro~ramu turniej .odby. wał siłf nJza~ za.wodów „słaba.. a . ~· 0~~a:1_so~AOOYI\{()!; ZWYOiestwa z.da~zają sfo 
szczo.ce dl> walne270 zebrania Ljzj.. ~&l/'stemęm mistuowikim) Dio wzbudz.i„ł · · W'-~~ ri. xvzfe klasa ICf'Y Jest .tt1emal zu 

· ~!:WC w.yir6wnana bud.ze r.zadka. 



•ww.om 30.Xll 

aaaar efa na r•vm Afel aAademl 
11in•e1eino•c.t 

w Rzymie odbyła się uroczysta inauguracja nowego semestru na akademii I 
umieiętności. Udział w uroczystościach wziął osobiście papież Pius (w środku). 

t93U~=:::::::===:::=====::;:;:;:;:==~;,'.;.;,;.;;;.-

9o•ócU .., lncllac:ft 

Miejscowość Madras, w Indiach, nawiedzona została katastrofa powodzi. Ty· 
słące · chat znalazło się pod wodą, ludność zmuszona była szukać ratunku 

w ucieczce. 

1 
fte•olla prsec:łll'fio 11oclal.liem 

- ·~adł•di ~ 
ł.lpwy poseł nlemie~­

ki w Polsce · · 
I 

Depesze donoszą. te na miejsce zruar· 
łe10 posła niemieckiego w Polsce dr. 
Rauschera, mianowany zostanie kiero· 

, wnlk wydziału wschodniego w nlemiec· Znakomity kompozytor i dyryrrent cze­
ski Oskar Nedbal popełnił samobójstwo 
podczas premiery Je.Ko baletu w Za~rze­
blu. Nedbal był autorem słynnej operet­
ki „Polska krew", która zdobyła sobie 

W młeJscowości Burma w Indiach ludność odmówiła płacenia PQdatków. wy- kłem ministerstwie spraw zagranicz· 
stępując zbrojnie przeciwko anglikom. ,Szeresc urzędniKów angielsldch poniosło uych dr. Trautman. 
śmierć dworce kolejowe i urzędy pocztowo - ·telegraficzne zdemolowane. .Re-
wolta ~ostała stłumiona, Jedńakie so ~mi~szkańców Burmy poniosło śmierć w 

światową sławę. starciach ulicznych. 

W pierwszym dniu świat Bożesco Narodzenia na Sekwanie odbyły się t'awody 
pływackie. Zwycięzca został włoch Qambi (z lewej). Drugą nągrodę otrzymał 
czech Nikodem (z prawej), który mimo swego podeszłego wieku - 66 lat, bie-

rze jeszcze udział w zawodach sportowych. 

Huraean .., Jllśier e 

Jak Już donosiły depesze, w Ał~ierze szalał przed kilku dniami straszliwy hura· 
1an, . który - wyrzą,dzi! straty w wysokości 50 miJjonów franków. Zdjęcie nasie 

przedstawia widok POrtu al2ierskiego podczas huraganu. 
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